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Ńa sam „Dodatek* prenumerować nie można

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 
o g ło szen ia , o d ezw y , uw iadom ienia, doniesienia wszelkiego rodzaju, tyczące się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, Bprzedaży, kupna, dzierżaw ltp. za opłatą:  ̂
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 /, 

centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie.

L is ty  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*.

L is ty  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowanin.
L isty niefżankowane nie przyjmują się.
RęKOPisMA nadesłane Kedakcyi nie zwracają się.

wjgF'Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Kraków 21 stycznia.
W  numerze 3 naszego pisma ogłosiliśmy 

objaśnienia przesłane nam od jednego z za­
łożycieli towarzystwa ogniowego. Odbiera­
my od tego samego obywatela dalsze uwa­
gi w tym przedmiocie słusznie tak żywo 
kraj nasz obchodzącym.

Widiąc ie  uwagi i objaśnienia nasze w N. 3 
Czasu ogłoszone dobrze przyjęte były, że wyja­
śniły niektóre wątpliwości, uprzedziły niektóre za 
pytania, słowem, ie  już cokolwiek przyczyni y 
do rozświecenia przedmiotu, mamy sobie z 
wiązek z nowemi wystąpić uwagami, a to f  
du, ie  w korespondencyach w Czaf e ' - eAiy „by. 
prywatnych, wrcrcie w ? , &
watelami, pojawiają *>e *apy Unktu w pro-
nowych objasmen tego lub l  ctynjone j

wątpliwości o mozebnemg po w o(Jpowie; ^  ^
W wielu względach p j  ^  niemajq z  dobrą chę-
mylnych zapewne załozyc^ ^  dobrą uwtó#ją Je
cią pracoją w T . p0prze<jnie j te które
Sie j e s z c z e  potrzebnemi może okażą, rozjaśnią wąt­
pliwości, przyczynią sie do dojrzałości sądu o rze- 
r w  n w o iz c z ą  rozprawy zgromadzenia ogólnego i 
n u iw ia  zad an ie  tego zgromadzenia, cel ich zu- 

osiągn ię tym  zostanie.
Co do statutów. Ponieważ takowe najwyższym 

władzom do potwierdzenia przedłożone być miały, 
musiały być w niemieckim języku ułożone, tłuma­
czenie ich na język polski wymaga czasu. Dla tćj 
to jedynie przyczyny statuta jeszcze rozesłane nie 
zostały. Jeżeli jednak zgromadzenie ogólne zwoła- 
ne będzie zaraz po zamknięciu obrad towarzystwa 
rolniczego krakowskiego, a zatem na początku mar­
ca, rozesłanie statutów w końcu stycznia, zostawi 
dosyć czasu interesowanym do rozpatrzenia się 
w nich i do przygotowania wniosków i zmian, ja- 
kieby w nich zrobić za potrzebne uznali.

Wezwanie zaś o deklaracye wcześniej było ro­
zesłane, aby jak najprędzej się dowiedzieć, czy 
ilość zabezpieczonych wartości wyniesie summę 5 
do 6 milionów reńskich, co jest warunkiem roz- 
noczęcia działania i chwilą od którój dopiero iwo 
ł.n ie nawet zgromadzenia ogólnego jest możebne. 
/ .  komitet słusznie uczynił,najlepszy w tóm dowód, 
■ UrncYe wynoszą już przeszło 3 miliony i co- 
J ' L e  nadchodzą. Zdaje się zatem niewątph- 
dzien now wymagana z łatwością dopełnionąJĘŁY** «&*«*» wc,eś“i8 M “e
można. . ..łożycieh jest rzeczą, że dekla-

Pocieizającą dla tal J GaUcyi same juz ko- 
nadeszłe zc wscno j

która to  cyfra, je s t wyższa lub niższa w stósunku 
do niebezpieczeństwa na jakie zabezpieczane przed­
mioty są w y staw ione . Z tego powodu dzielą się

racye nadeszło ze wsc JeieU pierw*iemi
ło miliona reńskich wy . f  tamtyCh okolic
pójdą 1 inni " sP£loby**Jfie ^  wjekgza ^
daleko bogatszych, wnoi» do ^schodoićj Ga-
łowa zabezpieczonych wa _  l̂nemi a więc o- 
licyi należeć będzie, a . ? Qa tnaczną ilość
gromnemi siłami rozporzą ^ i ’bgzemi **2 sl*ną; 
majątków rozłożone ciężary, . gob,e pomoc
rozdzielone części Galicyi wz j ra:.}e w przy­
nieść będą i towarzystwo wtedy smiaifi

»bi ś “w
,  powodu lu i o»d»« poj»wi»iaqch .'C n  o£eQ

Co do opłat czyli w k ład*• N®>r®*1' J d sta 
tem od zabezpieczonych wśrtosci jest /«

1D - - -  -  pierwszych
Na fundusz rezerwowy składa się pierwszy raz 

przy wejścia do towarzystwa tyle ile ręczna opła­
ta wynosi, ale tylko połowę w gotówce a na po­
łowę składa się weksel. Ten fundusz nigdy naru­
szonym być nie może tylko w razie gdyby nad­
zwyczajne pożary wyczerpnęły roczne wkładki, 
w następnych latach znowu być powinien skom­
pletowany.

Wszystkie ruchomości mogą być na krótszy lub 
dłuższy czas zabezpieczono, niektóre niemogą być 
jak tylko na kilka miesięcy zabezpieczone jako to 
krescencya, zapasy zboża, wódki, bydło na opas 
etc. słowem te wszystkie ruchomości których przez 
sprzedaż lub kensumpcyą ubywa.

Gorzelnie jakoteż wszystkie fabryki w połączeniu 
z gospodarstwem będące mogą być zabezpieczone, 
jednak ostrożność w pierwszych latach nakazywała, 
ażeby wartość ich do zabezpieczenia, nie przenosi­
ła 20,000 zł. a. w. wraz z ruchomościami w tym 
samym budynku zostającemi.

Jeżeli kto jest na dłuższy czas w innym towa­
rzystwie zabezpieczony, może zawsze deklaracyą 
przystąpi-nia nadesłać, a przy tem oznaczyć czas 
w którym się jego zabezpieczenie kończy i od 
tćj chwili wejść dopiero w stósunki zabezpieczenia 
z krajowem towarzystwem.

Kto przyjął obowiązek przy pożyczce od banku 
lub od towarzystwa kredytowego, zabezpieczenia 
swoich budynków ten może równie chęć przystą- 
oienia do towarzystwa krajowego oświadczyć; do- 
dsiac warunek, aby instytucye te na to zezwoli­
ły? o co też ze strony towarzystwa stósowne kro­
ki’ uczynione będą. . . . . . .  - jak.

proboszczowie i plebani administratorowie dóbr 
duchownych mogą zabezpieczać swoje budynki i 
ruchomości gospodarskie. Jeżeli rzecz tak prostą 
oświadczamy to z powodu powstałych wątpliwości 
niewierny z jakićj przyczyny.

Równie byłoby barcUo do życzenia, żeby wio- 
ścianie, mniejszych posiadłości właściciele, chłopi 
zabezpieczali swoje budynki. Nietylko byłoby to 
dobrem dla nich materyainem, ale by wpłynęło na 
moralność tćj warstwy spółeczeństwa, w którćj 
jeżeli nie wielu jest dopuszczających się zbrodni 
podpalania, znachodzi się w tym względzie wielkie 
pobłażanie, często nawet wstręt do wykrycia zbro­
dniarza. Jesteśmy przekonani, że włościanin będący 
sam członki-m towarzystwa, widząc, że część szko­
dy przez pożar irządzenćj na nim także ciążyć bę­
dzie czasem i zapobieży zbrodni, a w każdym ra­
zić chętną pomoc do wykrycia jćj poniesie.

Zda nam się, że dwa punkta rozesłanego pro- 
gramatu nie dosyć może jasno wyrażone, nie do­
syć jasno zrozumiane będąc, tłumaczenia potrze­
bują, są to punkta 5ty i 8y. Punkt 5ty mówi: „Za- 
„den członek towarzystwa nio może odpowiadać 
„swoim majątkiem za summę wyższą niżeli ta na 
„opłacenie którój z góry się zobowiązał". To zna­
czy że nikt i w żadnym razie do większój wkładki 
nie może być pociąganym, jak do rocznćj opłaty 
od zabezpieczonych wartości, i do takiej samćj Ku- 
my raz jeden tylko płatnój a na fundusz rezerwo­
wy przeznaczonój. Czyli iunemi słowy: gdyby wszy­
stkie roczne opłaty nie wystarczały na pokrycie

szkód, gdyby dalói cały fundusz rezerwowy, prze* 
klęski niedeprzewidzenia był również pochłonięty, 
nikt już do żadnych wpłat do żadnych ofiar pocią­
ganym być nic może.

Punkt 8y mówi: „Podpisani zastrzegają sobie bez 
„żadnych korzyści zwrot fanduszów na przeprowa­
dzenie tój instytucyi wyłożonych za złożeniem na 
”to dowodów". Urzeczywistnienie jakiego bądź sto­
warzyszenia z pewnemi kosztami musi być połą­
czone. W to się liczą, druki, rozesłanie tychże, por- 
torya pocztowe, koszta kancelaryjne, układanie po­
dań do władz, podróże do Wiednia, urządzenie 
tymczasowego jakiego takiego bióra. Wrazie nieu­
dani* się zamiaru koszta przez założycieli poniesio- 
nemi by były, słuszną jest rzeczą żeby te koszta 
w razie przeprowadzenia projektu przez wszystkich 
interesowanych i już z funduszów zabezpieczenia 
opłacone zostały. Wszystkie koszta, wiemy to do­
wodnie, wynoszą dotąd koło 500 zł. a z przewidzia- 
nemi jeszcre do 1000 dojdą lub o mało co prze­
niosą. Punkt ten o ile jest słusznym w zasadzie o 
tyle jest mało znaczącym w rzeczywistości.

Żeby wyczerpnąć wszystko o czem dziś w tój 
sprawie powiedzieć wypada, należy nam kilka słów  
poświęcić korespondencyi ze Lwowa w numerze 
wczorajszym Czasu pod cyfrą (L. S.) umieszczonej.

Autor korespondencyi nie zapuszcza się , jak mó­
wi, w żadne argumentacye względem projektu, ani 
pro ani contra, ma jedynie na celu odwrócić od 
współziomków błąd, w któren ich teorya wpędzić 
usiłuje. Czy to jest ani pro ani contra, mech każdy 
osądzi. Jeżeli założyciele błądzą,to pewna, ze w - 
brói wierze, bo czyż można p rzypuśc ić  zeby i wia- 
m  mienie i współobywateli n* » * « t  •> " » <  
chcieli. Dla tego przyjmą pewnie każdą uwagę i każ­
dy fakt oświecić ich mogący. W  korespondencyi 
rzeczonej nieznajdujemy, jak tylko proste affirma- 
cye, których prawdy niechcemy wcale podejrzy- 
wać, ale nie fakta. Takiemi affirmacyami są: że 
zakłady assekuracyjne ciągłe straty w Galicyi po­
noszą; że nietylko z niej pieniędzy nie wywiozły, 
ale przeciwnie wielkie sumy do niej wprowadzi­
ły. Z tój znowu argumentacyi ani pro ani contra, 
wniosek prosty, że skoro wielkie sumy z zagrani­
cznych zakładów wpływają do Galicyi, nierozsąd- 
kiemby było odpychać je od siebie. Nasze data la­
bo nie tak dokładne, jak szanownego korespon­
denta , są nieco inne, korzyści dla kraju niewyka- 
zują i zniżenia opłat corocznych nieobiecują.

W korespondencyi rzeczonej jeden tylko fakt 
znajdujemy, ale ten nas nieprzestrasza. Autor mó­
wi: „że wszystkie towarzystwa assekuracyjne do- 
„tąd w kraju naszym działające razem wzięte 
„w Galicyi łącznie z krakowskiem i Bukowiną, przez 
„rok ani nawet jednego miliona brutto nie zbiera­
j ą  , i że to co z niemałą uzbierają mozolą ,̂ na szko- 
„dy i koszta administracyi nie wystarcza."

Jak znaczne mogą być szkody corocznie 
gradzane i jaką część tój, w naszych oc t t chdo  
mniejszych proporcyj przyzwyczajonych 8 1
sumy absorbują,niewierny; ale że koszta admmi- 
strscyi muszą być znaczne, ju* 
żna, że o ile wiemy agenci sami 15 /o '0 ocznych
opłat pobierają, który to procent od blisko mijio- 
na, blisko 150,000 zł. w. a. wynosi, te rzeczywiście 
w kraju zostają, ale które rzeczywiście także z k ie­
szeni zabezpieczonych wzwyż tego coby płacić mo­
gli złożone być muszą. Ł ,

Dalej jeszcze powtórzyć nam trzeba, ze niewątpli­
wie przesadzona a prawie dowolna wysokość asse-

kuracyi, przyczynia się do pomnożenia ilości poża­
rów. Tego ostatniego niebezpieczeństwa zupełnie 
być niemoże w projektowaaem towarzystwie, a ko­
szta administracyi prowadzonej całkowicie przez 
ludzi do umniejszenia ich interesowanych bez poró ­
wnania mniejsze być inuszą.

W końcu jeszcze nadmienić należy o myśli po­
łączenia zabespieczenia od gradobicia i zarazy na 
bydło z instytucyą ogniową. Rzeczywiście żałować 
przychodzi, że nikomu mysi ta wcześniej pod czas 
kilkunastoletniego chodzenia około zabespieczen 
ogniowych, nie przyszła. Sądzimy, ze dzis kiedy sta­
tuta w zasadzie zatwierdzone są, co dwochletmch 
starań wymagało, zapóźnoby było nowe zadanie 
s t a w i a ć ,  coby znowu o kilkoletmą zwłokę rzecz

 ̂ Teraz raczej starać się trzeba o to, aby Towa­
rzystwo ogniowe, jeżeli się narcdn, było w sile 
chowane, rozrosło się a jeżeli to Bóg da , J ' te^  ' 
inne z niem zpowinowacone instytucye rychło koło
niego wyrosną.

K o r e g p o n d c n c y a  C * a s u

W ie d e ń  20 Stycznia.
□  Jakie program przemysłowo-handlowy 

sarz4  Napoleona zrobi wrażenie na opinii pub^- 
cznój w Austryi, dowiemy się a tóm * 
do ktirych zapewne da powód w Izbach hanaic.- 
wych i w rozmaitych stowarzyszeniach rzomy- 
ełowych i rolniczych po prowincjach. Dz enniki 
większych miast, które w pogląd;ie na sprawy 
miejscowe, a często i ogólne, coraz wyższe za­
bierają stanowisko, powinny przedmiot ten wziąłć 
pod głębszą rozwagę. Tutejsze uważają go ze 
strony tylko polityoznój i to z tóm niezadowole­
niem, z jakiem się zapatrują znowu od pewnego 
czatu na wszystko, co wychodzi z Fiancyi cesar- 
skićj. Program Cesarza Napoleona— mówit one— 
obala system prctekoyjny, na którym stał prze­
mysł we Franoyi; dotyka bogatą i potężną klasę 
fabrykantów; wywoła opozyoyą jak w r. 1856 u- 
padnie asm, a może zachwieje rawet władzę. Te 
i tym podobne uwagi i dom ?ły dowodzą tylko 
niechęci i płytkiego sądu. Przemysł franooski już 
był przegotowany do tój zmiany. Wołf ły o ni» 
ailce gl-'sy od dawna, Cesa : Napo!e> n pr?ed 
dwoma laty termin tój zrai»ny oznaczył. Przepro­
wadzi ją stopniowa Wzboga-any i doskonalony 
pTzez system protekcyjny, przemysł francuski wy­
trzyma współzawodnictwo z Anglią, rozwinie się 
n&wet obok niój. System nowy ot .Jera mu nowe 
pola i nowy odbyt. Przed dwom l*t_? Włochy 
je6z ze dlań były prawie zamknitte. D z tś  tvlko 
Neapol myćli o bronienia się, powiększa w j ko 
5 podnosi cła. Czy opór ten wystarcz? na wstrzy­
manie połąozonych sił Anglii i Francyi, gdyż jak 
mówią traktat handlowy jest już jakby podpisany 
między temi dwoma państwami, a łączy je nie­
tylko w interesach materysinych lecz i politycznych. 
C iy  związek tea nie pociągnie za s bą zmiany 
w stosunkach do tych państw, innych krajów. C y 
Prusy i Związek celny nie będą pierwszemi do 
chwycenia się w praktyce systematu którego bro­
niły ciągle w teoryi?” Czy zwrot ten nie spotka 
się z myślą recrganizacyi pol tycznój Niemieo, o 
którój już raz napomknął Monitor, i która stała 
się przedmiotem niedawno ogłoszonój w P*ryżu 
broszury? Oto mojem zdaniem jedna stron* którą 
w oernieniu p r r  gr ma’u Cesarza Nap ;leona, dzień-

CZĘŚĆ UTHAiCIO-imSIICISI. 
n i e w i a s t a

przez J . Mioheleta. 
o  SZTUKACH PIĘKNYCH i CZYTANIU-

Miohelet podzielił książkę swoją na trzy wifksre 
rozdziały, w jednym mówi o wyohowamu nww**- 
Sty, w drugim o małżeństwie, w trzecim 0 .“"1 
wieżcie w stosunku do spółeczeństwa. Wyjmujemy 
z drogiego rozdziału ustęp o sstukaoh pięknyon
i czytmuu.

Dowie** się 0 now dj  ree0zy, która będzie za­
kładem szczęśoia w przyszłości, kiedy się s* 1*1 
leoiói uoywihzuje; » ta jest, ie  każda sztuka, 
da umiejątaoić otw>era nam osobną drogę, P” ®* 
która możua opanować wszelką osobistość. N id*' 

iftst dwom duszom zetknąć się z sobą w n»J- 
, AfVoh tajuikaoh i zlać się w jedno. Dla tego 

L a 7 d a  z tych wielkich metod nazwanych umieję-
!«)-, sztuką bywa pośrednikiem poruszają*

£m /otw ierającym  nowy organ miłości nieznwy

W l V  tóm ttieb* ci wiedz‘ieć, na oo mało btozy-

m y, a co zamianie wyobrażeń między mężczy­
zną a niewifcstą nadaje tyle uroku; że ona od­
biera je przez zmysły, całkiem n*8*yoh ró­
żne, i oddaje nam napowrót w kształtach tak 
ślicznych, tak wzruszającychi,j 
wstelkia spodziewanie. Uo ^  ? y*ny Je8t
światłem, dla niewiasty bywa Myśl za­
mienia się u niój w uczucie. U  jeżeli
żywe, drga w nerwowóm wzrus^mu Taki ńomysł, 
taki wynalazek, takie użyteczne odkrycie przyje­
mnie porusza twój mózg, wywołuje uśmiech na 
ustach, daje miłą niespodziankę- »«*, ona 
odrwu uozuwa dobro jakie *tą 
nowe dla ludzkości szczęście- • J J afiło do 
serca; drży, dreszcz ją przemką, g w* nę roz­
płakać. Uspakajasz ją i umacnia** 
za rękę. Wzruszenie się mezmniejś**, jkk poru­
szeni szyba wody tworzy corM « er«® koł?, tak 
niewiasta promieniejąc przez «?*
gana, i wszystko odnosząc do miłości jaką m , dla 
ciebie— nowy ten świat rzuca w^twoje ramiona.

Przebywająo z nią sferę wtu 
dziesz nieskończoną obfitość « « M j J ^ w t u t a  
to inny rodzaj miłośoi. W szelk *^ u k a mi»nowi- 
oie w szozytnośoiaoh swoich, * nuło‘
ścią, lub z religią, która jeszcze jest samo oo
m iłeść.

Ktokolwiek w tych wyżs*y®h staje się
nauczycielem niewiasty, bywa jój kapła­
nem i kochankiem. Legend* o Heloizie nie należy 
do samćj przeszłości, przeciwne ma ;ą terażniej- 
szotfćąfbrsyszłość, słowem history^ to lu^śmieHelos*

Widzisz dla czego dziewie* m«moie zgłębić ta­
jemnic sztuki tylko do pewnego kresu; dl» tego i 
ojciec niemoże być zupełnym nauczycielem. Nio- 
chco i niewolno mu aby * ®,m. ,&*om przekro- 
ozyła pewne granioe dla niej niepojęte; i kiedy 
w młodooianćj i czystój gorąo«ś°i wyrywa się po 
za n ie, on ucina i oofa się-. ®ię od niebez­
piecznego progu nowego św*flt*» od miłośoi.

Oto przykład. Dla kształoem* jój w rysunku 
daje jćj szP obetną s t a r ą  szkołę florencką: madony 
Rafaela i mądra obrazy Pu««inR*. Byłoby bezbo­
żnością gdyby ją uozył z Córregia tak działające­
go na zmysły. Byłoby niemerakośdą tłumaczyć 
jćj chorobliwą głębokość, g«°y?  gorąozkową, za­
bójczą, umierająeój Italii w uśmiechu Jokondy.

Życie nawet, życie wzruszeń tylko przez miłość 
może być wytłumaczone. K-Wdy przepyszna Ne­
reid*, pulohna Rubensoska blondynka pluszoze się 
w pianie morakiój, marsy 0 bymenie i przeozuwa 
przyszłość— ile  byłoby * P»u*enką, któraby zro­
zumiała ten gest, i usłysz*'® ow e*jćj ust miło- 
snyoh wyohodząoe tęskliwe westchmeme...

Nawet aroydzieła Greeyi szlachetne i srozytn", 
dalekie od zmysłowości antwerpskiego malarza, 
owe mdlejąoe niewiasty, matki osłabłe w święty®* 
Tezeusza, jakaż dziewica mogłaby je kopiować' 
Takie tam drżenie, takie bicie łona widoczne p?'- 
fałdami uroczój draperyi, ie  musiałaby się zmI®~ 
ssać, w tóm zetknięciu się z miłością, z macierzyń­
stwem. Lepiój nieoh czeka jeszcze. Pod okiem ko­
chanka, w objęciach małżonka będzie mięć czas 
przejmować się, upajać temi przedmiotami; pię­
kność wciągać pełną piersią, aby aią e*®1* nP*$' 
knić i piękności deć życie.

Muzykę można nazwać prawdziwą srtw9> * na­
wet duszą tegoozesnego świat*. Cnoąo zdefinio­
wać muzykę, nazwałbym ją: sztuka stapiania serc, 
sztuką wzajemnego przenikani* ’ tak wciska­
jącą Się do głębi, że przez m« ®*»«t w serou ko- 
ohanćj, oddanćj tobie kobiety, możesz nieznane taj­
nie odkrywać. • ,  .

Co do tego, oo znawcy powiedzieli ©wielkich sym­
foniach iom utyoe p«W*fni> o muzyce po^ojowój, 
zbyt podziwiam abym miał powtarzać. Słowo tyl­
ko dorzucę. I e  między mężczyzną a niewiastą 
wszystko jest muzyką miłości, muzyką domowego 
ognisk*. Dnet — to małżeństwo. Niepożyoza się 
swego seroa, ale go się daje na chwilę. Cóż po­
wiedzieć o tęj, oo każdego wieczora z pier*’3*ym
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niki tutejszi", powinnyby były wiiątć na uwagę. 
Druga bezpośrednio tycząca się Auatryi, jest me- 
mnif?j ważną. Czy Auatrya ma zboczyć z dragi 
na którą weszła reformami swój taryfy, dla tego 
ża Francya na rią  wstąpiła? Czy ma dalój re­
formować swój system przemysłowo-handlowy 
prawami, lub zawkrująo traktaty handlowa? Ce- 
surz Napoleon ku tój ostatniój myśli się skłania. 
Ittaresa Austryi za nią przemawiają. Wełna, płó­
tna, szkło, spirytusy, wódka, a nawet zboże zna­
lazłyby we Francy i wielki odbyt, za odpowiednie 
fabrykat. m francuskim konoesye. Kompania drogi 
żelaznój austryacko francuskiej, która sięga Du­
naju dolnego, i ta , która ma utworzyć żeglugę 
parową na tój rzece, przyczyniłyby się wide do 
podniesienia i utrzymania tego mchu. P. Bruck 
był tym zamiarom przychylny. Czy pójdzie za 
niemi teraz i w jaki sposób?

W  polityce zewnętrznej, przyaajmniój tutaj o- 
ozekiwenie. H e Rechberg oznajmił okólnikiem, że 
kongres odroczony dla nowych trudności. Książę 
Metternich dobrze ciągle widziany ra  salonach 
cisarskich w Tuile.'yacn. Na balu puz&wczoraj- 
szym N. Pan mówił mało * margr. de Moustier 
i z posłami Kosyi i Anglii. Przeciwnie rozmawiał 
długo z Nuncyuszem papiezkim i posłami książąt 
Toskanii i Mo deny. Majorowi barorowi Rederer 
który był pod Magentą i Solferino i pisał jako 
komisarz wojskowy pruski o calój kampanii, Ce­
sarz podał rękę i zatrzymał s:ę przy nim długo. 
N. Pani miała suknię białą okrytą koronkami i 
piórami pawiemi, z bogatym brylantowym str»jem 
we włosach. Tańczono do północy. Cesarz i Ce­
sarzowa przechadzali się tylko po salonach.

W cjorjj w kościele S. Rupreohta odbyło się 
nabożeństwo za duszę ip. jenerała Skrzyneckiego. 
Znajdował się na niem minister hr. Gołachcwski, 
w pośród znaoznój liczby bawiących tu Polaków.

P a r y i  16 styoznia.
L*** Dzień wczorajszy zostawił naukę i prze­

strogę dla zarozumiałych w nieomylność swego 
przekonania i uporsie niedawno jeszoze utrzymu­
jących, że rząd fraucuzki nigdy nie skłoni ucha 
ku namowom szkoły ekonomistów wolno-zamien- 
nych (libres óohangistes), bo nie da się oszukać 
Anglii, bo ten systemat wolności handlowój jest 
tylko korzystny dla niej, a zgubny dla wszystkioh 
innych państw nie mających w takim stopniu jak 
ona rozwiniętego przemysłu, bo... i któżby zliozył 
argument* pełne trafnych postrzeżeń, śoisłój loiki, 
ale na niesrozęśoie zwietrzałe długo już po wielu 
wałęsająo się głowach. Cesarz Franouzów omylił 
przepowiednie rutynistów i w liście swoim do mi­
nistra stanu położył fundamenta jak sam je nazy­
wa nowćj ery pokoju, którćj owoce i korzyśoi ry­
chło Francya ujrzy w pomnożonćj zamożności, 
bogaotwie i potędze wewnętrznyoh sił i środków, 
Pomiędzy wyliozonemi obietnioami znajduję: znie­
sienie zakazów bezwarunkowych, która pewnym 
towarom broniły wszelkiego wstępu, i zniesienie 
ceł na wełnę i bawełnę nakładanych w taryfach 
dzisiejszych. Jest to poozątek reformy mającój 
z czasem obalić wszystkie inne zapory wolnośoi 
handlowój. Riforma znaczy, a przynajmniój domy­
ślać się każe naprawy, ulepszenia, gdziekolwiek ją 
spotykamy, witajmy jak uprzejmego, pożądanego 
gośoi*. Z kolei przyjdą inne, a nie przyjdą skoro do 
ich przyjęoia nie będziemy gotowi; bo to jest na­
daremnie myśleć, że oeś żywotnego w prawach 
lub instytucyaoh może się narzucić jakiejś społe- 
ozncści, musi ona to już w łonie swojem posiadać 
pierwój, a potrzeba tego, pragnienie gorące otrzy­
mania, objawia cię dopiero w formie ustawy lub 
organizaoyj.

Traktat między Anglią i Franoyą nie politycz­
ny, ale handlowy jest zawarty i podpisany. Tary­
fy celne, redukoya opłat wewnątrz kraju pobiera­
nych, zniesienie zakazów od Igo lipoa 1861 roku 
dopiero wejdą w żyeie, aby gwałtowność zmian 
nie przyprawiła handlu o stratę, aby każdy z in­
teresowanych miał ozss urządzenia się wedle no- 
wój modły. Ryszard Cobden i ekonomiśoi nowćj 
szkoły śoiewają radośnie: „Te Adam Smith lau- 
damus. Te Michael Chevalier adoramus* itd. dzień 
wczorajszy jest dla nich miłem wspomnieniem, a 
był on właśoiwie ważnym dotąd tylko dla miło­

śników teatru franouzkiego i prawdziwćj komedyi.
Przypadała bowiem 238 rooznioa^ urodzin Mo­

liera i dwa teatra paryskie obchodziły ją jak zwy­
kle przedstawieniem kilku jego komedyi. Jeszoze 
w 1773 r. pierwszy Lekain tragik powziął myśl 
uświęoenia tym sposobem jego psmiątki i zraprs- 
zentaoyi 17 lutego z. r. zebrany doohód użyto na 
rzeźbę popiersia dziś jeszoze zdobiąoego salę tea­
tru franouzkiego. Odtąd rok rooznie powtarza się 
ta pamiątka z tą tylko różnioą, że przeniesiono ją 
z dnia śmieroi na dzień urodzin 15 styoznia. Wczo­
raj tedy teatr franouzki odgrywał „Tartuffe i Ma­
kule imaginair**, a w przedziale dano & propos 
pod tytułem „le 15 Janvier*, w którym pan Hen­
ryk Barnier ładnym wierszem wyprowadzając na 
scenę samegoż Moliera każe mu z kolei rozbierać 
oelniejazyoh pisarzy i znakomite utwory soeny 
franouzkiój. Było to bardzo dowoipne, bardzo ła­
dnie deklamowane przez Beauvalle i nie dziw te­
dy, że się podobało. Nie mogąc być naraz w dru­
gim teatrze w Odeonie, nie wiem jak tam przyję­
to po „Świętoszku* i „Doktorze mimo woli* inne 
zwane i  propos, ale zawsze wierszowaane la fete 
de Moliere.

Nie ciytująo romansów, nie znam „Penelopy* 
Alfons* Karr, nie znsm ani dwóch innych sztuk 
jego „Pour ne pas ótre treize h table* ani „Ven- 
dredi soir* to wiem tylko, że właśnie na przeko­
rę Piątkowi i liczbie 13, w piątek 18 styoznia dra­
in st „Penelopa* był po raz pierwszy grany i u- 
dał się wybornie. Co to jest i jaki jest ten dra­
mat? Nie pytajoie — ktoś znająoy romans powia­
dał, że to będzie la tapisserie de Penelope me d 
Centers, niemoralny, ależ nasoenie wodewilu chcieć 
żądać ideałów cnotliwych, to anaohronizm 1 Wkoń- 
cu 5go aktu, kiedy Ulisses ooś nakształt Flibustiera 
przekląwszy swą niewierną Noemi, na raz staje się 
tkliwym, rozczula się i przebacza i sam wraca do 
pierwszój swój kochanki... do fsl Oceanu i włó­
częgi po morzach, pomyślałem sobie, te* oały do­
datek jest tak nie potrzebay, jak orła soena Hal­
szki z Ostroga. Na co się zdały: sprowadzenie 
zwłok Dymitra, i to szlęozenie pod oknem, i ten 
Zygmunt August oo figuruje jak Piłat w Credo i 
w końou niedorzeczne zaślubiny, kiedy dalipan 
Góroe wcale już nie chodziło, aby został Halszki 
małżonkiem. Ale ju t  to tak być musiało przez 
cześć jaką mamy dla umarłych, których zwłoki 
konieoznis z oboyoh krajów do własnych grobów 
sprowadzić musimy. Jest to zapewne godna usza­
nowania pobożność czy przywiązanie, ale jeden 
wyjątek i to w dramaoie nie przyniósłby wielkie­
go uszozerbku uświęoonym zwyczajom.

Dla Penelopy zapomniałem dodać, że wieozo- 
rem był bankiet na oześć Moliera. Co mu z tego 
przyszło, kiedy ani Scribe ani baron Taylor prezy- 
dująoy na nim nie mają guślarskiój władzy przy­
wołania duchów na biesiadę. Te dziady na cześć 
Moliera nie siągaja odle«łći *byt ataroiytnoioi.
Nastały dopiero w r. 1854, już niezgadnę dla ja- 
kićj wainój przyczyny, może dla poratowania u- 
padającój jakiój traktyerni. Wiedzieć bowiem trze­
ba, że wszelkie takiego rodzaju zbiorowiska je­
dnają dla kuchmistrzów estimę, bo biesiadnioy na­
zajutrz w różtój formie po dziennikaoh rozpisują 
oo jedli i co pili, choć najczęśoićj tak bywa jak 
w zakończeniu „Pana Tadeusza* i wielu gmin­
nych bajek.

Dziś mamy tylko 337 reprerentaoyę „Hugeno- 
tów* Meyerbeer*, w operze francuskiój i pierw­
sze wystąpienie panny Maryi Brunet, dwudzie*to- 
letnićj dziswozyny uczennicy Duprez. Powiadają 
że j-s t dobrą śpiewaczką, tragiczką a co najwięk­
sza że posiada instynktownie rzadki przymiot: li­
mie słuchać. Cóż nadzwyczajnego w tóm ? przecież 
mamy dwoje uszu a jedno u ita , to sama natura 
już ten przymiot nam wskazała. Glzie tam! po­
wiadał mi jeden z feletonistów, oo ową Brunet 
widział w Walentynie na teatrze Marsylskim, wsoe- 
nie zgiełku, wrzawy, ona spokojnym jest widzem, 
a słucha tylko oo się w około niój dzieje. Otóż 
ta scena jest jój tryumfem, widzowie zapominają 

wsjystkiem a patrzą tyDo w jój oozy w jój 
twarz, a w tych oczaoh czytają co się w głębi 
daszy dzieje. Ktoś utrzymywał, że oczy są to 
okna p zez które wygląda duoh żyjący w oiele 
ale zaraz <m dodawał, ta są oozy bez znaczenia,

bez charakteru i ohoćby największe, w najlspszój 
oprawie, to przeoież nio innego nie zwiastują jeno 
to co okna bez szyb niezamńszkanego domostwa. 
Ale wrac'm do słuchu, i radzę sobie i drugim 
wziąść na uwagę ów przymiot Panny Brunet.

Inny zupełnie posiada inna dsbiutantka także 
Mury a a’e Battuelle nie w operze francnskiój tylko 
u Włochów. Występowała w „Sonnsmbuli" w roli 
Aminy. Otóż wedle znawców, a ja sam sobie 
świadkiem jesiem najlepszym, ie  nim nie jestem, 
kiedy uśpiona, przez sen prawie, marząc o mi­
łości Ah non credea mirartt, nikt przed nią, (bo 
o przyazłośoi jak tu w oentralizaoyi mówiono prze­
sądzać nie należy) tego Ah z takim szsr erem mru­
czącego strumyka nieodśpiewał.

W ie d e ń  20 stycznia. Przeciwko broszurze wy­
danej świeżo w Lipsku, a traktującej sprawę orga- 
nizacyi nietylko politycznej, administracyjnej, są­
dowej itd. ale nawet poczęści spółectnój, powstała 
była wczoraj Presse (patrz wczorajszy list wiedeń­
ski w Czasie). Dziś krytykę Presty kilka podnio­
sło dzienników wiedeńskich stając w obronie auto­
ra broszury. My zdania naszego o niej wypowiedzieć 
nie możemy, nie mając jój pod ręką; wszelako pa­
rę słów ogólnych tu niezawadzi nie o broszurze, 
lecz ze względa na broszury. Jaki ich cel? czy wy­
kazać wadliwość tego co istnieje, czy możność po­
prawy, czy podanie sposobów tój poprawy? Ża­
dnego niewyjmując, każdy autor nowoczesnych pro­
jektów przeznaczonych do uszczęśliwiania ludzko­
ści, a przynajmniej tój jój części, która pod ber­
łem cesarskiem zostaje, chce zawsze coś tworzyć, 
podobnie jak Rousseau pisał swój „Contrat social* 
na niewidzianego. Bo jeżeli kto zna jsden zakąt ce­
sarstwa , to wnosić stąd niemoże, że gdzieindziej, 
w przeciwnej stronie podobnie jest;— właśnie to, że 
każdy kraj korony ma swoją wyłączność, niemożna 
uniwersalnych projektów układać. Zamiast tych 
próbek pióra i rutynizmu, gdyby każdy kraj ko­
ronny dało się urządzić wedle właściwych swoich 
potrzeb, nie b loby tyle zamętu nie tylko w gaze­
tach, ais i pojęciach — a nadewszystko tyle zwąt­
pienia w trafność nowych organizacyj. Oto przy­
szło do tego, że się boją dalszych organizacyj, a 
żądają tylko napraw każdej rzeczy z osobna.

— Są kraje, w których próbowano z powodów 
tak dobrze ekonomicznych jak i politycznych zalu­
dniać mroźne stepy nie łatwo nęcące do siebie ko­
lonistów, dziećmi osieroconemi lub chowanemi 
w domach podrzutków, które porywano i wysyła 
no na zaludnienie. Używano również podobnego 
sposobu, żeby się dochować majtków. O. D. Post 
gdyby wówczas już istniała, byłaby zapewne sama 
jedna w Europie przykltsnęła temu systemowi, bą 
dziś zaleca go ona do zastosowania w nizinach Cisy, 
gdzie tytoń najlepiej się udaje, lecz dla niezdrowe­
go klimatu brak rąk do pracy. Powiada ona, że
dzieci w miejscu urodzone, lub w pewnym wieku
tam przybyłe, nie tak podlegają szkodliwym wpły­
wom klimatycznym jak przybysze w dojrzałym wie 
ku, powtóre, że przy uprawie tytóniu dadzą się 
dzieci zatrudnić. Radzi więc usłuchać jakiegoś pro­
jektu niedawno przez kogoś uczynionego, aby wy 
wozić dzieci z domów podrzutków i sierot i zalu­
dniać niemi plantacye tytóaiowe. Austrya, powiada 
ów filantrop i ekonomista, posiada w tylu domach 
sierot i podrzutków liczny przypłedek młodych sił 
roboczych, a utrzymanie ich jest kosztowne i rzad­
ko pozwala zapewnić wychowańcom ich sposób do 
życia na przyszłość. W  krajach ludnych, dzieci te 
są ciężarem publicznym lub przedmiotem miłosier­
dzia; w Węgrzech nawykłszy do klimatu i sposobu 
do życia, gdzie naprzemiam mają się uczyć i cho- 
dować tytoń, nietylko utrzymanie ich nie będzie nic 
kosztować, lecz się praca ich opłaci, jeszcze i na 
przyszłość da im się zarobek. Radzi przeto na pró­
bę wysyłać w okolice bagniste Węgier dzieci od 
6 do 12 lat z domów sierocych i podrzutków— 
próba może się uda. Statystyczne tabele urzędo- 
wnie sprawdzone mają wykazać, czy próba okaże 
»ię odpowiednią. O. D. Post nie powiada wszakże. 
j»ką drogą nastąpi wybór dzieci na tę próbę.

— W  teatrze narodowym peszteńskim była 17go 
b. m. demonstracya zjednoczenia i przyjaźni między 
madziarami i serbami. Przedstawiano dramat histo­
ryczny zmarłego poety Obornika p. n. „Jerzy Brun-

kowicz.* Dramat ten wykazuje konieczność histo­
ryczną trzymania się wspólnego Słowian i Madzia­
rów w Węgrzech, gdy na rozdzielonych zawiścią 
waliła się cała potęga Turków. Podczas małole- 
tności Władysława pogrobowca, Huniady i Branko- 
wicz są reprezentantami obu narodowości. Ten ostatni 
waha się między słabym królem a potężnym Sułta­
nem, lecz w końcu łączy się z Węgrami i uznaje kró­
la swoim zwierzchnikiem. Otóż sztuki tój użyto za 
demonstracyę. Teatr był przepełniony, i bardzo 
wielu znajdowało się Serbów. Kilkanaście razy 
wśród przedstawienia Serbowie wznosili zdrowie 
Madziarów, a Madziarowie Serbów, zasypano sce­
nę wieńcami uwitemi we wstążki barw węgier­
skich i serbskich, a po teatrze obchodzono do pó- 
*nój nocy święto pojednania po publicznych miej­
scach.

Króleitwo Polskie.
Wkrótce, bo w pierwszych dniach lutego mają 

się zebrać w Warszawie na walne posiedzenie 
członkowie Towarzystwa Rolniczego, do którego 
juz parę: tysigcy najoświeceńizych obywateli kraju 
nsjezy. Posiedzenie to, ważne wszędzie, a szczegól- 
ni \  ,iW rolniczym, w Królestwie Polskiem
w którem tak wielką wzbudziło sympatyę i silne 
wywołało życie,—będzie(w  tym  r o k u  tóm w a ­
żn i e j s ze ,  iz d o z w o l o n o  mu  p r z e c i e ż  dy­
s k u t o w a ć  o s p r a w i e  w ł o ś c i a ń s k i ó j .  Wpra­
wdzie pozwolenie to dano mu dopiero, jak już raz 
mówiliśmy, po zapadnięciu ustawy o oczynszo- 
waniu włościan, i rozprawy jego przez to og r a ­
n i c z yć  usiłowano do dyskusji nad sposobem za- 
stósowanis, ułatwienia i przeprowadzenia tejże u- 
stawy o oczynszowaniu, słowem,’nad przeprowadze­
niem półśrodka, który nie prowadzi do rozwiązania 
sprawy włościańskiój. Czyżby jednak Towarzystwu 
Rolniczemu dyskutującemu nad oczynszowaniem i 
przychodzącemu do przekonania, że takowe nie 
wiedzie do trwałego uregulowania stosunków 
włościańskich, n ie  p r z y n a l e ż a ł o  p r a w o  o- 
ś w i a d c z y ć  swoje zdanie: iż za jedyny skuteczny 
śradek uregulowania stosunków włościańskich, u- 
sunięcie zatargów i rozdziału i utwalenia porządku 
epółecznego, uważa Towarzystwo uwłaszczenie wło­
ścian należytą drogą wykupu gruntów włościańskich 
przez włościan, za pośrednictwem w części towa­
rzystw lub banków kredytowych, w części inde- 
mnizacyi przez kraj cały spłacalnój?

Już raz)oźmieliliśmy się projektować Towarzystwu 
takie oświadczenie, streszczając w dzienniku naszym 
* 14 grudnia uwagi nasze o sprawie włościańskiój 
od lat kilku czynione: że uwłaszczenie włościan 
jest jedynym sposobem stanowczego rozwiązania tej 
sprawy, korzystnym tak dla właścicieli jak dla wło­
ścian i w ogóle dla kraju; że oczynszowanie cza­
sowe, a nawet wieczyste nie załatwia tój kwestyi, 
nie porządkuje rozchwianych stosunków spółecznych,
n ie  o d w r a c a  b u rz y , którą n ie n a w is tn i  n a r o d o w i  spro­
wadzić mogą, pozostawia a nawet zwiększyć może 
dzisiejsze zatargi właścicieli z włościanami, tem wię- 

fidy między jednych a drugich wciskająca się 
nizsza biórokracya, zaczyna nawet w Królestwie 
Polskiem, choć dotąd rzadko, draźaić obie strony, 
aby przy ich sporze ciągnąć korzyści; oczynszowa- 
nie zas nietylko nie zagrodzi, lecz rozszerzypole dla 
tój biórokracyi; nakoniec, że jakkolwiek zapadła już 
ustawa oczynszowania, nie zagradza ona jednak dro­
gi do uwłaszczenia włościan, że mimo jój ogłoszenia 
można i należy przejść jak najprędzój z czynszo­
wania do uwłaszczenia, nawet gdyby pierwsze przy­
szło do skutku.

Wiemy, żewiększzość właścicieli ziemskich w Kró­
lestwie Polskiem jest za takiem stanowczóm roz­
wiązaniem sprawy włościańskiój. Popierając od lat 
kilku zasadę uwłaszczenia włościan, przekonani by­
liśmy, że wyrażamy rozumowania i życzenia wię­
kszości ludzi znających stosunki krajowe i głębiój 
zastanawiających się nad tą sprawą, widzących jasno, 
że półśrodki, któremi kwestyę włościańską niektó­
rzy zwolna rozwiązywać i stosunki spółeczne regu- 
ijulować chcieli, jakkolwiek z dobrą wolą obmyśla­
ne i użyte, wprost przeciwny wywoływały skutek. 
Zdanie to nawet większości właścicieli ziemskich 
za uwłaszczeniem włościan, objawiło się wyraźnie 
przy rozprawach nad projektem rozszerzenia czyn­
ności Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, czy-

lepszym śpiewa to rzeszy wzruszając, patetyczne 
przez które jak w pocałunku zlewają się dwie 
istoty? Narzeczony, małżonek, przyjdą zapóźno i 
nie im z niój niepozestanie.

Muzyka— to wieniec, to najcudowniejszy kwiat 
wszystkich sztuk pięknych. Lecz ażeby ją  brać 
za główną podstawę wychowania, jak to dziś we 
zwyoeaju, uważam za nierozsądek, za niebezpie 
czeństwo nawet.

Sztuka to nowożytna, prawie bez przeszłości. 
Przeciwnie rysunek do wszystkich ozasów należy: 
znajdujemy g° w każdym historycznym wieku, a 
tóm samóm otwieramy sobie bogatą i urozmaiconą 
kopalnię. Niema epoki, w którójby rzeźba i ma­
larstwo nie przedstawiały wzorów do naśladowa­
nia, ale i obfitego pokarmu dla badawozego umy­
słu. Zabytki te sztuki wiąż* się codziennie z lite­
raturą i dopełniają takową. Czego Rabelais, Szeks­
pir niemogą wyrazić w pewnój myśli, odcieniu, 
fizionomii swego wieku, to wypowiada Vinoi, Cor- 
regio, Michał Anioł lub Goujon.

Wszystkie książki zapalne, które ojciec usuwał, 
które tylko w wyjątkach czytać pozwalał, aą dziś 
dl* ciebie dostępne. Jakież to szozęćoie dla mąża, 
jeżeli między sobą a drugą życia połową otwo­
rzy skarby życia: owe biblie historyi, owe bj- 
lie natury! Zaobwycająoa ioh ?godność będzie

dlań wezgłowiem, u* którćm wiarę swą oprze. 
Co wieczór, bez zbytniego wstrząśnienia mo­
gącego snu pozbawić, czytywaliby sobie książ­
ki miłe i nauozające, objaśniane tkliwemi sło­
wy; a tak niebrakłoby objawień n;ilości wszech­
światów i nowych pojęć o wszechmooy Boga. 
Driś może ona przy skromnój wstydliwośoi wie­
dzieć o wszystkióm, bo to już kobieta. Co zamię- 
szałoby spokój dziewioy, to uświęci jój seroe i 
użyczT jój przy twoim boku słodkich marzeń.'

Kobieta tylko przez miłość odbiera wiedzę o 
każdój rzeozy. Tak się kształoi jój umysł. Czyż 
zawsze ma się karmić okruchami i miernotą? Pod 
pozorem łatwości tóm zazwyczaj jo karmiemy, za­
pominając, że co jest wielkie, sdne, bywa naj­
prostsi ó. Kobieta mówi w skromności: Te mą­
dre rzeczy należą do męiozyzn; dla nas tylko ma­
lutkie romanse i powieści. — Ależ te romanse, 
wątłe i ckliwe, blade wizerunki miłośoi, niemniój 
jednak bywają pełne pracowityoh kombinaoyj, in­
tryg i zawikłań.

Zamiast czołgać się po poziomie, lepiój mierzyć 
w wyższe sfery. Tam i światło większe, tam i ser­
ca dzielność, tam nawet i prawdziwsza ozystośó.

Miłość — gdzież szukać miłości? Niejedna pój­
dzie jój szukać w Balzakn. Wybierając z dwojga 
złego, lepiejby szukać w pani Sand, która ma pe­

wien poryw do ideału. — A ozemużby nie w Cy­
dzie, ni* w Romeo? czemu nie w S&kontali lub 
w Wirgilowój Didonie?

Ale nad wszystkie dzieła człowiecze, wyżój uno- 
•zą się starożytne legendy, w Obeo nich każdy 
utwór maleje...

Nasze pomysły o postępie nie powinny nas łu­
dzić. Starożytność zostawił* nam takie ogromy do 
analizy, że zagłębiająo się w nJef nazywamy to 
postępem. Młody ten olbrzym przez siłę syntety- 
ozną, przez organiozny ogień jaki go naprzód pę. 
dził', dwoma skokami dotarł do obu biegunów 
i stanął na krańcach świats. Owoż mtłżeństwo 
heroiozne ma tak wysoki typ w Persyi, że nawet 
typ rzymski jest sprozaiczeniem, zgminn eniem tego 
typu. Owoż dobroć, oiepło, cudowna sił* życia i 
ozułości instynktowój, ta miłość — jeżeli chcemy — 
zmysłowa, leoz wylewająca się strumieniami łask

DO WESOŁEJ ADELINY
Sonet z włoskiego ludwik* DeUtre. *) 

Kiedy z twojego czoła tęsknota przemija

Wydajesz mi się Julią, co się w kwiaty 
I  swemi oozy z niebios gwiazdek blask wj 
I  mówi do Romea: „O! tak słodko dźwię

„Nie skowronek, leoz słowik, oo się niebu wdzięi 
„O nie—ni6— tego blasku zorza nie rozwija I 
„Niechaj szozęśoia chwileozka lekko-szybko mija 
„Nie porzuoaj mnie jeszcze o mój najmilejszyl*

Romeo nie odohodzi—wozęśliwa godzina! 
Wsłuohan w Julię — tub się do niój gtrdząo wsi

stkiem:
Nieprzyjaciół i losu swego pośmiewiskiem —

W nią się patrząo o sobie samym zapomina 
I  jakby się roztapiał jój boskim uściskiem, 
Zapomina o świeoie, oo mu los zaklina—

   J- K. T.

nownemn kor*«pond»ntowi „Dodatku do Caasu* a Rzymu — 
te obok ślicanych nesuć spomnienia o Dantem— ndiielił nam 
tego pięknego Sonetu Delatra. (Przyp. tłom.)

*) W imieniu csytelaikdw wypada n i tu podsiąkewad iaa~
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tanym przed dwoma laty na posiedzeniach odby-1 względzie, kiedy mianowicie i w jaki sposób iąda- 
W8nych we wszystkich ośmiu okręgach tegoż T o -ln y  rozdział wspólności gminnej dokonanym być 
warzystwa, to jest we wszystkich ośmin dawnych I może. Uwłaszczenie przymusowe, sądzi Rostowcow, 
województwach, o czem w swoim czasie mówili-1 byłoby dla kraju całego najpożyteczniejszym, jeśli- 
sa>y- I by tylko wykonanie było m oihw ćm  i sprawiedli-

Przekonani przeto jesteśmy, że gdyby Towarzy- wćm. Tym tylko sposobem Rosja szczęśliwie wy- 
stwo Rolnicze wzięło pod roipraw y ogólne pytanie: brnąćby zdołała z tak trudnego peryodu „czaso- 
jakim sposobem rozwiązać sprawę w łościańską, o- wo obowiązującego", z owego ciężkiego prowizo- 
czynszowaniem czy uwłaszczeniem? ogromna wię jrynm , z którego niechęć i nieufność dwóch sta- 
kszość oświadczyłaby się za nwłaszczeniem i o-1 nów wyiodzić się może. Lecz przy dzisiejszych sto- 
swiadczenie to grimtownemi poparła dowodami, do- sunkach takowe gwałtowne rozwiązanie wywołać 
wodami czerpanemi tak w praktycznym życiu, jak I może nadużycia w  ocenianiu gruntów; i dla tego 
i w teoryi rozjaśnionej u nas przez tylu znakomi-1 właśnie za norm ę wartości mającćj się wykupić 
tych mężów w tym przedmiocie piszących. Lecz od I ziemi, przyjętą tylko być może dobrowolna urno 
wzięcia pod dyskusję powyższego ogólnego pytania I wa obu stron interesowanych; z tćm wszakże za- 
powstrzyma może członków Towarzystwa uw aga: I strzeżeniem, aby procent od umówionej i przez 
iz rząd rosyjski, wydawszy ustawę o oczynszowaniu, I rząd w papierach wypłaconej w artości, mający nie 
albo wzbroni low arzystw u tćj dyskucyi, albo mu I nadal uiszczać, nie przewyższał tego czynszu z «ó 
ja .w eznne za złe. Lecz czyż rząd, który w Korni- ry ustanowionego, jaki wynikł z redukcyi dotych- 
syi Kedacyjnćj jenerała Rostowcowa w Petersbur-1 czasowćj robocizny przymnsewćj na pieniądze. Nor- 

.Uw*a8icxenie włościan za jedyny ma wykupu może zatćm być oznaczoną: l j  aibo 
środek rozwiązania sprawywłościańskićj w Rosyi, po- istotną wartością ziemi dla w łościan przezntczo- 
z a b r B T 'h lu8 jakiejkolwiek logiki i sumienia, może nćj; 2 ) albo tez kapitalizacją ustanowior ego czyn- 

. gQlew *WÓJ *wrócić przeciwko Tewa- szu. W  każdym razie od umówionej sum ywłościa- 
rzysiwu za to, iz zważając na dobro kraju, T ow a-ln ie  wypłacać mają rządowi 6°/0 , z których obywa- 
rzystwo tenże sam środek proponuje w Królestwie tel otrzymywać będzie 5 %  a 1%  użytym być ma 
Polskićm! Rząd czyniąc to , byłby zmuszonym zło- na amortyzacyę kapitału. Rząd zaś wypłaci oby- 
zyć w  obec Europy jak najjaśniejszy dowód wste- watelowi umówioną sumę za wydzieloną włościa- 
cznosci i hipokryzji, dow ód, że głosząc ciągle ° ln o m  ziemię, pięcio-procentowemi obligacyami po 
reform ach, zabrania przeprowadzić najpotrzebniej- 1000  rs. każda. Należne od włościan procenta rząd 
« ą  i najzbawienmejszą, że chce wzniecić w Polsce sam m a ściągać razem z podatkam i z każdćj gmi- 
stan niepokojów i zamieszek spólecznych; byłby ny; na pokrycie zaś mogących się z ich strony zda- 
nakoniec zmuszonym złożyć dowód aw * jfojoSei, rx7<$ niedoborów, rząd przeznacza z ogólnych do- 
okazując ze chce rządzić przez wywołanie waśni chodów państw a przez pierwsze lata corocznie po 
1 rozdwojenia spółecznege, panować na zasadzie 15 milion. is. Obywatel należne mu od wydanych 
„divide et im pera‘ . w nn. „  I obligacyj procenta odbiera w każdej powiatowej

Aby okazać, ze rząd r° 87J*k. . .  Pnu v - ? c *8IC' . P ? wypłaceniu umówionej sumy obywatelo-
* dotychczasowych jego w Kro j i w i e  Polskićm Wi, włościanie przestają być zawisłemi od niego, 
czynności, sprzeciwiać we *d»J« !'gnow ejen ra  roz- Jak  tylko obywatel i gmina włościańska zechcą 
wiązaniu *Pfawy włośnanskićj w Polsce^uwłaszczę przystąpić do wykupu, powinni przedstawić do ko 
niem włościan x?d*[ ^“ «pr*e- misyi powiatowej na ten cel ustanowionej warun- 
ciwia się dla tego , " „ P r„zep™ ™ cni.e w sa d y |k i wspólnćj umowy. Jeśli wymagania stron obu,  t  \ "  "  •? „ .ro d u  —  T* U n i .  . .  . /  wipomej umowy, je sn  wymagania stron obu
zwiększyłoby ^ n a r o d u  ze tenże ssm  rz .d , między sobą zgodne, to komisya takowe zatwier-
powtarram y, jest ’J! z* ulw4*ICI«n,cm . przy- dza, lecz tylko w takim  razie, jeśli się przekona,
toczymy tu  treść Kn3 . vi » i  Rostowcowa iż dostatecznie zabezpieczają rząd co do regularnej
prezesa rządów j y y.naczenćj do sprawy nadal opłaty procentów  przez włościan. Jeśli zaś
włościański j. 7 jeszcze musimy, iz ipra- strony na cenę lub granice przedawanej ziemi zgo-
T * i Doddańs'wJ i n- i“ ^ l ’ ' ?d y z "® ®  dxi<* *'? n!e m °M . winny wtedy wybrać sąd po- 

P oU kSL  wł.°«cian, która lubowny, który ostatecznie w tym względzie roz-
w K rólestw o ł  °*skićm blisko od wieku jest znie- strzyga i decyzyę swoją do zatwierdzenia powiato- 
siona a naw et nigdy nie była w takićm jak  w Ro-1 wćj komisyi przedstawia. Jeśliby szlachta całćj gu- 
*7* stopniu. . I bernii lub jednego powiatu, objawiła życzenie przy-

Zamieszczając ta  treść projektu Rostowcowa, nie I stąpienia od raza do wykupu, to ma też prawo 
zamierzamy bynajmnićj podawać go za normę przedstawić ogólne warunki takiego wykupu do 
postępowania w Królestwie, gdyż u nas i stosunki • ozpatrzenia i zatwierdzenia komisyj powiatowych, 
są inne i projektą lepsze przedstawiano. Chcemy Am ortyzacja wypuszczonych obligacyj uskuteozńiać 
tylko przedstawić jak  rząd rosyjski projektuje roz- się ma corocznem losowaniem, przy pomocy fun- 
wiąrac spraw ę włościańską tam  gdzie dbały jestlduszu  poiostałege z przeznaczonych na ten cel co- 
o trw ałe uspółecznienie i porządek towarzyski. Z ara-1 rocznych procentów  i wyżej wspomnionych 15 m -  
i ! ?  Po iez t0  ciyte]nicy Projekt bardzo w a-1 lionów przez rząd asygnowanych na ubezpieczenie

i „ ta ® . t7le tęczy się csłej operacyi wykupu. Sum a cała należna oby-
naJW8znieJ,z* dz'S »pr« watelowi za odstąpioną przez niego ziem ię, roz-

t r S ć  m o S f u  RoT nwp * m ° Ze zosUnie- d” °,U  a f  drobne obligacje, żeby tym sposobemOto tresc projeatu Rostowcowa: miały kurs łatwiejszy i mogły mu zaraz dostarczyć
Na samym jego wstępie położono jako główną odtąd już niezbędny kapitał obrotowy, z tćm wszak-

żasadę, że tylko uwłaszczenie rozwiązać je s t w sta I że zastrzeżeniem, że obligacje na drobne sumy
nie ostatecznie kwestyę najważniejszą dzisiaj w R e-1 rozdzielone, nigdy charakteru zwyczajnych asygnat
sy j; ii  rząd dla skutecznego dokonania reformy kre-1 otrzymać nie mapą.
dytem swoim w pomoc przyjść powinien; że dla I Takim to tylko sposobem, sądzi Rostowcow, re- 
ubezpieczenia i nadal bytu materyalnego włościan, forma szczęśliwie uskutecznioną być może. Wło- 
otrzymać oni powinni prawo wykupu na własnosc ścianie staną się po 37 latach pełnemi właścici*-
całej dziś przez siebie posiadanej ziemi. Od chwili lami, wypłacając tylko czynsz dotąd w zwyc
ogłoszenia ustawy zaczynać się ma peryoa tak na-1 będący. Obywatele zaś przy umiarkowanćj i cz 
zwany .czasowo obowiązujący". Od tej cnwili wło- wej stracie, w późniejszym czasie będą mogli ta- 
ścianie otrzymują prawo wykupywania ziemi dotąd kową pokryć: 1) tem  że cały od włościan należny 
przez siebie uprawianćj, rząd zaś za wypłatę zaręcza, I czynsz regularnie im i bez żadnych zaległości wy­
lecz nie inaczej jak  na żądanie całych gmin. Przez cały I płacany będzie, a z czasem i całą otrzymają w ar- 
peryód .czasowo obowiązujący*, udział ziemi powi-1 tość edstąpionćj ziemi; 2) jeśliby zaś nie chcieli 
nien zostawać u włościan tenże co i dotąd; powinności I czekać term inu prawnego umorzenia wypuszczo- 
zaś za n ią , zmniejszone być mają o ile się to bezlnych obligacyj, z łatwością takowe przedać będą 
krzywdy widocznej o! ywateli da wykonać. Przy wy- w stanie, bo zawsze się znajdą tacy, co swe kapi- 
kupieniu dozwolić się ma zamiana udziałów na żą-ltały  na 5 %  ulokować zechcą; 3) ziemia w ręku 
danie stron o bu , z powodów regulacyi gruntów, I obywateli pozostała, zaraz się w cenie znacznie ; od-
pilnie zawsze bacząc na to, aby włościanie i nadalInieść m usi, a naw et usamowolnienie pracy ko-
środków utrzymania które dotąd posiadali poxba- 1 rzystniejsićm się pewno od pańszczyzny 0ka-
wionemi nie byli. Jeżeli uwłaszczenie przymusowe I ż e ; 4) nareszcie obywatele uwolnieni będą od 
dla stron obu w późniejszym rozwoju reformy po-1 tych wszystkich zapomóg, nieraz uciążliwych bar- 
stanowionćm nie będzie, to przez pierwsze trzy la- dzo, które przy istniejących stosunkach pańszczy- 
ta  pańczyzna obywatelom za ziemię należna, jzuianych winni byli dotąd swoim włościanom ,jt . 
zredukowana być powinna na opłatę pieniężną. I wać. Szacunek wszystkićj ziemi jedenastu mi- 
Zaciąg przymusowy zastąpiony być ma w s/ę-|lionom  obywatelskich włościan wydzielonej nje

lrn ło -l n o w in .. —— u jak tysiRC milionów rsr.,

zwyczaju 
czaso-

tego tćż spodziewać się należy, iż kredyt finansowy 
rosyjski mimo całćj tćj operacji, w swóm dzisiej- 
szćm normalaćm pozostanie położeniu. Dziś już 
rząd oszczędził aa ten  cel ze zwyczajnych docho­
dów 7 milionów rsr. (3 miliony z odkupów wód- 
czanych, a 4,225,000 z dóbr skarbowych); poczy­
nając od roku 1860 corocznie zaliczać może z do­
chodów dóbr skarbowych około 1 % m iliona, a 
zatćm w pierwszym już roku zebranych być może 
8,725,000 rsr., a podług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, resztę (6,275,000 rsr.) zebrać nie będzie 
trudno. Zresztą chociażby coroczny deficyt państwa 
wynosił 6 milionów, to dłużćj jak 3 lub 4 lata 
takowy trwać nie m oże; a 24 miliony deficytu dla 
rozwiązania tak żywotnćj dla Rosyi kwestyi, będzie 
ofiarą zb t małoważną aby się nad nią zastanawiać 
godziło. Nadanie zas w łasności włościanom jest 
konieczne, aby w spokojny sposób rozwiązać dziś 
istniejące stosunki. Tylko jeśli tym  sposobem re ­
forma dokonaną zostanie, Rosya szczęśliw ą i nadal 
być może. — Oto cała treść  projektn Rostowcowa.

N i e m c y .
D. al/g. Ztg (lipska) podaje treść  okólnika p ru ­

skiego z d. 12 stycznia do posłów pruskich przy 
rządach niemieckich, w  którym  zaleca sumienne 
zbadanie oświadczenia pruskiego w  komisyi woj- 
skowćj w Frankfurcie pod względem potrzeby zmie 
nienia wielu organicznych przepisów ustawy wo- 
ennój Niamiec. Okólnik ten poleca posłom , aby 

go odczytali m inistrom rządów przy których są 
uwierzytelnionymi 1 udzielili im takow y na żądanie 
w odpisie. Odwołuje on się do przyjaźni i patryoty- 
zmu rządów niemieckich, i i  będ* chciały ocenić 
l o, co koniecznćin jest dla dobra i bezpieczeństwa 
całych Niemiec. Obecny sposób wojowania wyma­
ga zmian stósownych w  organizacji wojsk związ- 
lowyeh, jeżeli Niemcy mają spokojnie wyglądać 
irzyszłosci, gdyby im zagrażało niebezpieczeń­
stwo. Rząd pruski usprawiedliwia się w tym okól­
niku z zarzutów, lubo takowych nie wymienia, 
względem przypisywanych sobie dążności hege­
monii, i dla tego wykazuje, że niezbędną jest rze­
czą, aby państwa średnie i drobne niemieckie we­
dle strategicznego położenia swego, łączyły się 
bądź z Austryą, bądź z Prusam i w  przypadku woj­
ny, lecz aby nie tworzyły tak jak  jest dotąd, oso­
bnych korpusów związkowych, ozy to składając się 
n 1 nie w kilkoro, czy tćż naw et pojedynczo. Prusy, 
mówi okólnik, wypowiedziały otw arcie, że nie są 
tego zdania, aby dowództwo wszystkich sił związ­
kowych powierzonćm być miało jednem u wodzo­
wi 1 jednem u państwu, lecz obu mocarstwom  nie­
mieckim , któreby się mogły porozumiewać z sobą 
nad wspólnym planem działania. Taż gazeta nad­
m ienia, że już jedno z większych państw  niem ie­
ckich przystało na wniosek pruski. Państw em  tćm 
niewymienionćm, lecz do koła opisanćm (zwyczaj 
to tajemniczy publicystów niemieckich) jest zape­
wne W irtem barg.

M im o, że okólnik powyższy chce usunąć wszel­
kie podejrzywanie P rus o przewagę w  Rzeszy, 0- 
biegają nad Renem i W ezerą pogłoski, puszczane 
zapewne przez nieprzychylne rządowi pruskiemu 
wam rXi,d  ten xostai°  w  porozumieniu z Cesa-
Brunszwiku ’ ie  myśli 0 m edyatyzacyi to ■ Han.nowt)ru, to wreszcie Holsztynu 
za porozumieniem się z D anią, przyrzekając F ran ­
c ji w zamian Bawaryę reńską. Baśnie te  maja t*  
pewne na celu zrazić ku Prusom  umysły, i libera­
lizm ich mnićj niebezpiecznym uczynić w tych krajach 
gdzie za nim wzdychają.

lecz jakoś dlngo niewraca. Towarzystwo zniecierpliwione wy­
piera drzwi od wewnątrz zamknięte, wchodzi do sypialni i znaj­
duje—trnpa. Gospodarz powiesi! się, lecz w ręka trzyma! pa­
pier z napisem: .Podzielcie się postronkiem, na kt<5rym się p°- 
wiesiłem; to mdj podarunek 1*

~  2  Saarbrucken donoszą, że niedaleko ztamtąd po stronie 
francuskiej “ waliło się 12go stycznia wiązanie szybu kopalni 
węgla przez zbyteczne przeładowanie rusztowania cegłą prze­
znaczoną do murowania. Rusztowanie to pociągnęło za aobą 
cembrzynę szybu przełamawszy rozpory. Wkrótce potem roz­
legł się uk podziemny, zapewne skutkiem zapalenia się ga­
zów, ta , ze budynek nad szybem stojący zawalił się. Oprócz 
tego szybu rue było innego wejścia do kopalni, przystęp zaś 
do niego 8 się niepodobnym z powodu wydobywających się 
gazów. Musiano więc zakładać wentylatory, lecz do 14go za­
ledwie się dostano 76 metrów w głąb, gdy tymczasem szyb 
jest głęboki na 870 metrów. Liczba zasypanych, a przynajmnićj 
zamkniętych robotników wynosiła od 17 do 22.

iśrić PAV- 7“  roDoclxIw się * aingu swegt> unnonow , p r ie i riąd  corocime p rie iu n w m e , p0- 
wiec jakkolw iek  rzynsi je n c ie  wypła-1 k r7ć powinny dostatecznie wszelki mogący się Ba- 

CaiJł*ninZ0Sfai e ci38le W czasowo obowiązującćm darzyć niedobór. Jeśliby zaś takowy, czego się tćż 
poft. ‘ • | sP°d»ew ać należy, daleko mnićj niż część czwartą

■ • ,  „ u  gmina o cenę posiadanćj przez się wszystkich corocznie należnych wynosił procentów,
ziemi « e  umówiła, przechodzi do I wtedy rząd będzie mógł już z pierwszych lat po-
stanu swoDoonych wj0£cjłn  j wypłaca już tylko do wstałą oszczędnością z przeznaczonych na pokrycie 
skarbu p za wydane jej przez rząd papiery [niedoboru 15 milionów, wykupywać obligacje. W ów-
na opłatę °®ei wartości obywatelowi. Cała |  czas i te  15 milionów po upływie pewnego przeciąga
ziemia po i » f e i 8®inę w nierozerwanej ca-1 l* t> albo się zbytecznemi okażą, albo w m iarę 0 - 
łości, 8l;aje ,* A* r ^ n o ś c i ą  wspólną wszystkichjkoliczności będą mogły być użyte do prędszego 
członków * 7 Riaina się składa; i w wypla-1 P o p ro w ad zen ia  całćj operacji wykupu. Z drugiój
cie należnych ą i Procentów solidarnie w szy-[strony rząd corocznie przeznaczając na ten cel 15 
scy jeden za drugieg odpowiadać mają. Skoro zaś|m ilionów , najprawdopodobniej zyszcze takowe w zu- 
już suma cała pr*ez rząa w yłożona, spłaconą zo-|pełności w późniejszym czasie od włościan; a jeśli- 
stanie, gmina otrzymuje prawo wymagania ostate-łby czego nie dobrał, to  w rzeczywistości straty dla 
cznego prawnego rozaziaiu ziepai w jej władaniu I państwa nie będzie, bo w takim przypadku pienią, 
zostającćj, między pozostaiycn jej członków. W spół-1 die narodu na korzyść tegoż narodu użytemi będą. 
ność majątkowa gminna się znosi, ! zostaje już tyl-1 Przy takim systemacie nie potrzebna żadna now a 
ko na zawsze gmina administracyjna. Rząd wszak-1 pożyczka, ani tćż powiększenie assygnat lub obli­
ge waruje sobie prawo ostatecznej decyzyi w  tym lgacyj bezprocentowych i niezagwarantowanych. Dla

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 21 ityc*ni». Na posiedaeniu iwjciajnóm  mień ę- 

einem oddziała nauk przyrodniczych i Iekarakich w c. k. To- 
warzyztwie Nauk. Krak. odbytćm dnia 10 stycznia, profesor 
Dr. Skobel, jako przewodniczący w Komisyi balneologicznćj 
zdał sprawę z jej czynności, dokonanych w ciągu roka 1859. 
W  ogólności odniósł je  do czterech rodzajów, to jest: do roz­
biorów chemicznych wód lekarskich krajowych, do opisów 
topograficznych zdrojowych, do sprawozdań statystyczno-lekar- 
skich o stąnie zdrojowisk krajowych, a wreszcie do prac zmie­
rzających do lepszego urządzenia takowych.

— Ju tro  to jest 22go przypada zaćmienie słońca środkowe 
i pierścieniowe, lecz w Europie niewidzialne, albowiem przypa­
da w nocy. Widzialnem ono będzie zupełnie na południowój 
półkuli, szczególnićj w całości na morzn południowem. W  związ­
ku z tem zaćmieniem słońca, przypadnie zaćmienie księżyca 
7go lutego, to jest w nocy z 6go na 7my i w zupełności u 
nas widzialne. W  Krakowie początek przypada o godz. 2ćj m. 
2S po północy; środek o godz. Sój m. 48, koniec o godz. 6ćj 
m. 14 rano 7go.

— Przed kilkunastu dniami umarł znów w Warszawie jeden 
z weteranów b. wojsk polskich, Piotr Chorzowski b. pułkownik 
artyleryi, znany dobrze w mieście naszćm gdzie aż do lipcar.z . 
przebywał. Urodzony na W ołyniu, wstąpił do Wojska 1808 r. 
a po raz pierwszy walozył w bitwie pod Raszynem i 9g0 kwietnia 
1809 r. jako podoficer artyleryi konnćj. W  czasie kampanii 
1812 i 1813 r. należał do załogi w Gdańsku i z nią wytrzymał 
pamiętne oblężenie. W  skutek zdolności i męztwą okazanych 
w kampaniach 181S, 1813 i 1814 r. postępując na wyższe sto­
pnie, wrócił już z Francyi kapitanem pierwszćj klasy i w 
stopniu wszedł 1815 do armii Królestwa Polskiego. Powstanie 
1830 r. zastało go podpułkownikiem artyleryi i w takim sto­
pniu odznaczył się w bitwie pod Grochowem, a  następnie mia­
nowany pułkownikiem artyleryi, dowodził całą artyleryą kon­
ną i odznaczył się przy obronie Warszawy.

— N. P r e u s s .  Z t g  donosi między innemi z Paryża: Jeden 
z baronów tutejszćj giełdy zaprosił do siebie na obiad wszy­
stkich przyjaciół swoich i znajomych; w ciągu obiadu był bar­
dzo wesół, a podczas deseru opowiadał im, że w roku zeszłym 
tyle wygrał na giełdzie, iż może każdemu z obecnych zrobić 
podarunek. Idzie więc do pobocznego pokoju po podarunki,

Przegląd polityczny.
D tp e tu  telegraficzne.

P a r y ż  19 styczni*. Otrzymano tu z Nicei wia- 
domośoi, że tameczny gubernator zabronił dzien­
nikom mówić o prryłąateniu Nioei do Francyi, i 
przedrukowywać w tym przedmiocie artykuły in­
nych gazet.

L o n d y n  19 stycznia. Listy przwiezione pooz- 
tą z Indyj zachodnich donoszą, że spólnik Orsi- 
niego, Radio wraz z Ooiu innymi więźniami uszli 
z Kajenny i przybyli do Demerara.

Przed przyjazdem Thouvenela do Paryża nio za­
pewne ważnego nie zajdzie w dzisiejszym pkła- 
d*ie polityoznym.

Dotąd nie wiadomo nic jeszcze, kto wchodzi do 
nowego gabinotu hr. Ctvoura. Parlament sardyń- 
*ki zwołany ma być dopiero w końcu marca. W y­
bory do rad prowincjonalnych i gminnych w Lom- 
bardyi idą opieszale. Miasta Lombardyi, szozegól- 
nićj zaś Medyolan, lękają eię utracić oręści swoich 
swobód municypalnych, leoz mają nadzieję, że hr. 
C m.v our utrzyma prawa dawne bez zmiany.

Na posiedzenia Izby deputowanych w Berlinie 
20go, minister spraw wewnętrznyoh złożył wnio- 
k? L W u noy e8 °  urządzenia okręgów wy- 

^°ł%d dowoIni« były tworzone.
n i l  m*Jł ‘^ ? rxyć okrąg jeden wybor-

W  niosek przeszedł do komisyi.
Dzienniki rządowe paryskie twierdzą, że znie­

sienie bezwarunkowego zakazu przy wozu towarow 
do Francyi dopiero w połowie r. 1861 za tąpione 
będz,e cłem od 25 do 30»/o. W  ogóle przemiana 
systemu prohibicyjnego na wolno-handlowy odby­
wać się b ę lz ie  zwolna, aby bez wstrząśnięć prze­
mysłowych i finansowych kraj m ógł przebyć tę 
zmianę.

W iadomości z Rzymu mówią o adresie szlachty 
tameoznej do P apieża, o ozćm pisał już tame­
czny Korespondent Czatu, dodają wszelako, że na 
adresie tym jest podp sany także książę Józef Bo- 
naparte. W  Rawennie aresztowano wielu ofioe- 
rów i podoficerów, a z Bononii wysłano 13go 
w nooy kilka batalionów wojska do Rimini, lęka- 
J ł°  81'ę  wylądowania wojsk papieskich.

W  Królestwie Polskióm mpj% w pierwsryoh 
dniach p. m. odbyć się w Warszawie walne po­
s ie d z e n ia  Towarzystwa R o ln ic z e g o ,  r s  które zgro­
madzą się obywatele ziemsoy z < ałego kraju. P c-
b v ? eł!}5 t0 ‘dm lwa*rieJ'««, że na nich ma£ z°nd. “ łć P° d

rStrr7' -w
parowcem  * CRrogrodu“?• do T .yestu , s ię g .j , 14 t. m.
Najważniejszą z nieb, iż p ostł francusli Thouve- 
n u  m urow any ministrem spraw zagranicznych, 
oi.płynął 12 t. m. z Carogrodu udająo «ię do P a­
ryża; w dniu zaś 14 t. m. poseł turecki przy dwo­
rze rosyjskim Derwisz pasza odji-chał do Peters- 
lurga drogą lądową na Wiedeń. Zresztą listy te 
korespondentów niemieckich z Carogrodu nio wa­
żnego nie zawierają.

• ^  z  ,rpebCTanu ogłoszone w dziennikach an­
gielskich donoszą, że i w Persyi są na porządku 
dziennym reformy i reorganizaoye. Korespondent 
Timesa pisze, iż szach perski ohoe się pod tym 
względem ubiegać z szachami europejskimi; tenże 
korespond' nt mówi dalćj, że szach jest pełen do- 
bryoh mtenoyj, lubi nauki i sztuki, zamierza jak 
niegdyś Mochamed-Gaznav- id otoczyć się uozony- 
mi i poet»mi, leoz niestety niema dziś Firduziego 
w Persyi. Persya jest teraz w najlepszych stosun­
kach z Franoyą, dzięki zręozności poeła francus­
kiego w Teheranie bar. Pichon, bardzo dobrze 
widzianego na dworze perskim, i obecności w P a- 
r7żu posła perskiego Hassan-ohana. Przybył także 
do Teheranu nowy poseł angielski sir Henryk  
Rawlinson, w mi-jsce p. Murraya, znanego dobrze 
z o wćj wojny pr*ed trzema laty między Anglią  
a Persyą stoozonćj. Mimo jednak tych stosunków  
z Franoyą i obeoności obu posłów, największy 
wpływ w Persyi ma ciągle w skutek sw e­
go położenia, gdyż obramienia Persyę s dwóch 
stron, od Kaukazu i od osad nadaralskich, tojest 
armią kaukaską i korpusem oremburgskim. Dzisiaj 
gdy przełamanie oporu Czeczeńców i Czerkiesów 
rozwiązało ręoe armu kaukaskićj, wpływ Rosyi 
wzrośnie jeszcze.

Anion* K edaktor odpowiedzialny.



CZAS z Niedzieli 22  Stycznia i8 6 0 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walacie austryaokiej).

K r a k ó w  21 styosnia.
Banknoty polskie za 100 i ł r .  now.. .
Rabie obrączkowe a g i o .........................
Talary pruskie za 150 złr. now. . . .
Srebro nowe......................................... , . .
Półimporyały rosy jsk ie .........................
Napoleondory 20-fr..................................
Dukaty holenderskie w a ż n e .................

„ austryackie....................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami.
Obligacye indemn. z kuponami...............
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . .  
Akeye kolei galicyjskiej za sztukę . . 
Listy zastawne polskie z kuponami . . ,

'* Stanicy d© Stczakowy 6. 30 rsiso; 8. 6 p» pe- 
łudfiin.

i Szezokowy d® Stanicy 10. 15 rzs»  1. 48 p*p®łu-j 
daiu; 7.58wle«*ór.

zip.

złr.

n
n
»
»
»
»

złp.
W i e d e ń  21 stycznia (telegraf.} 0

Augsburg 100 z łreń .. .ę>....................»  . . •
Hamburg 100 M arków ......................................
Londyn 10  .........................................................
Paryż 100 f ra n k ó w ..........................................
D u k a t...................................................................
5% M e ta l ik i ..............................- .....................
* ł%  » ......................................................
*% „ ......................................................
3% n .....................................................
Losy z roku 1834......................... ....................

» 1839 .............................................
» 1854 ..............................................

Pożyczka narodowa............................................
Obligacye indemn. galio.....................................
Akeye bankow e........................  *

„ kolei półnoonój.....................................
„ kredytu ru ch o m eg o .............................
„ kolei francusko-anstryackiój . . . C

L n ó w  19 stycznia. 
Dukat holenderski . . . r .  . .

„ a u s try a o k i.........................
Półimpcryał r o s y j s k i .................
Rubel r o s y j s k i .............................
Talar p r u s k i .................................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bfz kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon. .

W a r s z a w a  19 gtyoznia.
P ó łim peryały ......................................
Obligi sk a rb o w e .................................

kupon .........................
Listy zastawne III okresu . . . .

kupon .........................

rubli

rnbli

W r o c ł a w  20 stycznia. 
Banknoty austryackie w mon. konw ..

„ w mon. nowój .
Polskie bilety bankowe.........................

„ listy zas taw n e .........................
Poznańskie listy zastawne 4%  . . •

w -  » 34% • • ■
Obligi krak.-szląsk.................................

żądają płacą
357 351

' 10 B
76] 75

130 128
10 60 10 40
10 40 10 20
6 10 6 —
6 20 6 6

86 —■■— 96 -
T4 - 73 -
19] 7 8 ] -
91 — 90 —

99] 99
: «łr. 1 8. ■ -

112 25
99 25

139 75
52 10

6 19
72 90
64 —
56] —

368 _
119] —

112 —
80 15

. 72 25
871 —

1946 j -
202 10
271] —

6 16 6 6
6 14 6 9

10 55 10 49
2 3 1 99
1 98 1 95

85 10 94 50
72 20 71 70
79 23 78 60

5 53
91 97 —

— 1 21]
14 88 14 86

— -  41

W A
—

»7 |‘,
• — 86

* 8 1
1 **-

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
otcic 17

(K. F .) Tntejsta okolica jest wyżyno mijdzy 
,  i Dunajcem oo do azerokoiel; nl.rolój mlgd

04 Ciężkowic  17 styeziia.
rzekami Bia­

ła  1 Dunajcem Oo do szerokoSel; ni.mlćj ml,day Ciężkowi­
cami I Nowym Saozem oo de długości położone. Ta dkollsa 
jest pod każdym względem ód natnry bardzo skąpo uposażo­
ną. Położenie górzyste, przez eo gospodarstwa na wszystkie 
niekorzyści z owego położenia w y ^ a ją to  są wystawione. 
Mimo tego ziemia ziozgorsza, i przy starannój a ladewszy- 
stko kosztownńj uprawie, zdoła dań dosyć dobre wyniklosol.

% ziemiopłodów stanowiących artykuły handlu produkuje 
ta przestrzeń żyto, pszenicę ł> owies z dodatkiem siemsiakżw, 
które niegdyś bordio zzaozna podpory przemysłu, skutkiem 
wyrabiania z nich gorzałki bywały. Z powodu jednak po 
wszeebnogo psucia się zarzucone, uprawiają się dzisiaj tylko 
edzie niegdzie pod ncddr sprzyjsjąceini warunkami, lubo w bar­
dzo małych partyaoh: tak iż przedsiębiorstwa gorzelnicze 
w tyeh ztr* naoh jeno do próbek przemysłowych policzyć mo­
żna. Największe® b gaetwem tńj okolicy są lasy, które ( P o ­
ważnie jodłowa i bukowe), w dosyń dobrem jak dotąd 
znajduje się sianie. Mówiąc o laszeh, wypada nadmleniń, że 
jest znsozna przestrzeń takich, w ktżryohr jodły  i buki po 
kilka a nawet pi kilkanażcia łokel ebwodu mają.

Wypadki o*Utm*h treyuastu lat, których siady dotqd je -  
ezcze widzień można, wywarły najniekorzystniejszy wpływ na 
stan majątkowy tutaj osiadłych ziemian: tak iż posiadaoze 
większych przestrzeni, pozbawieni potrzebnych kapitałów, 
Ohllą s ię  coraz bsrdsiój ku upadkowi, skutkipm tyeh okolf- 
oznelci można dosyń często słyszeń o ozyjemż wywieszonemu.

Krok w krok zamożnością postępuje zazwyczaj przemysł. 
Ponieważ zaś stan majątkowy nie jest świetnym, więc I prze­
mysł nie może byń osobliwym; jakoż ograniczę się do - dwu 
browarów, jednój gersolni, kilku cegielni ^sześciu traczów

W°Mltsteczka Bobowa i Ciężkowice, aczkolwiek z przeoiwnój 
strony rzeki Blałńj położona, doliozaui przecież do przestrze­
ni, o którój mówię, gdyż zaopatruje nas w wie a artykułów 
niezbędnych i jakó najbliższe targowiska skupiają auły han­
del w sobie. Każdo now ych ipiasteezek ma^rszelako pod 
względem rękodzieł odrębną oechę. Ponieważ u. p. aa prze­
strzeni między rzeką Białą i Repą położondj praktykuje się 
uprawa lnu w małych gospodarstwach n a  dosyń zzassay roz­
miar; więo wszystkie przędze wyrabiają aię na płótna^ bądź 
w Gorlicach, tądż w Ciężkowicach: albowiem w Ciężkowicach 
jest każdy prawie mieszczanin tkaezem. Bobowa przeciwnie 
słynie z wyrobu keronek, gdyż tam cała pleń uiewieśola za­
trudnia się tą robotą. Po wsinoh możaa spotkań tkaezńw 
tylko gdzie alegdilo* > . , ,

Rzemieślników jest podostatklem. Najliłzuiejsl są jednak 
szewcy, któryoh w samój BobowóJ kilkudsiesięeiu się nacho­
dzi. brakuje tylko murarzów 1 bednarzów. Cała bowiem oko­
lica m* z tyeh dwu rzemiosł tylko po jodnym mistrzu, ezego 
skutkiem nawet dosyń często do sęsiedzkioh zatargów przy-

°h pod" względom komunikacyi pozostaje nam wiele do życze­
nia tak iż śmiało powiedzień można, że dawniój mandataryusz 
w ciaeu jednego roku więoej do ulepszania dróg się przyozy- 
nil fiiieli to od hilka w naeió] okolioy §ię diieje.

Hzsszowa d» Krakowa 2. 15 popoludn. ~  t  Prze- ]
loorsfca 9 rano. V  .ó-S.

"Potrzebny jest"

Snbjekt Aptekarski
d o b r e j  k o n d u i t y ,

P r z y c h o d z ą :  
i® Krakowa i  Wiednia 9. 45 ra»«; 7- 45 wieczór =  1 

* Wrocławia i Warszawy 9. 45 ran® 11 
8. 2 7 Wieszór =  e Ostrawy (przez B®ga- 
mla (Oderberf) i Pras) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8. 24 Wieczór =  * Przewor­
ska 3 popełud. i  Wieliczki 6 .40 wie«xór.

Rzeszowa * Krakowa 18. 1 w p«łud»ie; — do 
Przeworska 4. 30 popołudnia.

i któryby posiadał gruntownie język polaki i niemiecki. W ia- 
i domośń u R zą d cy  D ru karn i „C ZA SU *  (73 -1 -)

rBochni na Białej uljcy, pod Nr.
W W  :

Przyjechali od SdO do 2 1  stycznia.
HOTEL POLLERA. Hr. Sobiesław Mieroszewski wł. dóbr 

Piaskowńj Bkały. Dombiński Ignacy urzędnik z Wieliczki. M. 
Brzeziński ck. retml huzarów s Gulicyl. JjunieWiki Franei- 
ssek wł. dobr s Polski. FerJ. Nowak 4e Sittenburg ok. pod­
pułkownik z Pragi. Bialńk dań* rzeżnik s Wiednia. Kóstler 
Karol Dr wojsk, z Łańcuta. Weiss Aleksander,-pryw. z Li- 
gnloy. Kurpo Karol ek. nadpor. z Borna.

Wyjechali; Białek Jan rzeżnik do Bochni. Weiss Aleksan­
der pryw. do Berlina. Krzynowski Antoni pinu. do Tarnowa. 
Tabaezyński Ludwik.wł.dóbr Wróblowic. Karpę Karol aad- 
ior. do Prrew orsla. Jaworski Anton! wł*śc. dóbr do Biecza. 
Kóstler Karol Dr wojsk, z żoną do Łańcuta Kord. Nowak 
de Sittenburg ek. nadpor. do Lwowa. Kożmian Stanisław w ł. 
dóbr do Galioyi. p ( )  m f

HOTEL DREZDEŃSKI. Dobrzyński Jan ob. z Jodłowa. 
Józef Muszyński urz. z Tarnowa, Joanna Dąmbska, Marya 
Jordanowa irbyw. z Wojoiosa.

Wyjechali: Hr. W ładysław Koziobrodzki ob. do Rączny. 
lir. Dsiedusżyeki Aleksaider wł. dóbr de Lwowa.

HOTEL SASKI. Maur. bar. Brunfeki w ł. dóbr z fam. z Pi- 
sarzowy1. Wład. Geppert w ł. dóbr z żoaą z Ziempniowa. Wi­
ktor hr. Lanckoroński ob. u Gdowa. Jó .ef Rosenthal aptek, 
z Ołomuńca. ' * 1 0  >. •' '

W yjechali: Marcin Kluszsik u. k. urzędn. do Sącza. Kareł 
Welgslt ob. do Reotówkl- Winceaty Kubeoki, Walery Mi- 
ohatezewski Dr mad., Edward Stauowski, Kwiryn Rneoeki, 
K raik  hr Łubieński właśc. dóbr do Polski.

536
majdająca się realność, jest pod korry- 

stnerai warnnkami do sprzedania- Ten dom z twar­
dego materyała budowany, obejmuje 6 dużych po- 
ikoi; kuchnię, piwnice, stajnią i wozownie. Mający 
chęć kupić, zechcą się udać do właściciela pod a 
dresą: Dr E. E. w-Jaśle. C®®-*}

q  ft.-----------------------

U H 3 W E O O W K .
(is) Otjfłoszenie Licytacyi. (3) 

[Nr. 24,040]. Magistrat Król. głównego Miasta 
Krakowa podaje -do powszechnej wiadomości, iż 
celem wydzierżawienia pastwiska nad brzegami sta- 
rój Wisły, a mianowicie? pomiędzy mostem na 
Stradomiu i przy szlachtuzie, tudzież pomiędzy o- 
grodem 0 0 .  Misyonarzy i Podbrzeziem, na czas 
od Igo stycznia 1860 do 31go grndnia 1862 odbę­
dzie się w dniu 31 stycznia 1860 w gmachu w Bió- 
rze I Departamentu o godzinie 10 przed południem 
powtórna publiczna licytacya, nawet niżój ceny wy­
wołania. Na pierwsze wywołanie ustanawia się ce­
n a  w  k w o c ie  fift i l r .  w . a .

Wadium wynosi 15 złr. w. a. — Deklaracye pi­
semne także będą przyjmowane.

Warunki licytacyi mogą być przejrzane w Biórze 
I Departamentu. <ł i - o

Kraków dnia 2 stycznia 1860 r.

Pofzuiiujący posady

Zarządu Ekonomicznego,
_ wykazaniem się rekomsndaoyą znakomitych obywateli, pod 
adresą: J .  R .  ulioa św. Józefa Nr. 494 na II piętrze w Kra­
kowie, może wsjśń 
ehońby i zaraz.

układy w celu objęci,, o b o w i ą z k
■ °  ' (S T -t-3 )

W K r a s i c z y n i e
w obwodzie Przemyskim
puszczone będą za opłatą od dnia 1 lutego b. r. 
następujące ogiery:

L „Mohammed Bowkar“ siwy pełnej kwi arab­
skiej, rasy Anaze, po zł. 100 wa.

II. „Firmament* skarogniądy, pełnej krwi an­
gielskiej po „Planet* z „Hight of Hand* klaczy 
„Piane.* po „Bay Middleton* po 80 zł. wa.

Tenże wygrał:
1. w r. 1857 w The Hoo w Anglii, Claret Stakes 

o n a g ro d ę ........................... • • • • 170 fet.
2. w r. 1858 w  Szctecitue nagrodę Stanów 300 tal.
3. „  ̂ w -Anelam n a g ro d ę  rządową 300
4. „ „ w  Wrocławiu „ Handicap 200
5. „ „ w e  Lwowie nagrodę rządową 

I- klasy duk. . . . <% . . . 500
6. w r. 1858 we Lwowie nagrodę kasyna 

puchar srebrny.
7. w r. 1858 we Lwowie nagrodę JW. hr. 

Władysława Dzieduszyckicgo o i . 500 złr.
Przysyłającym więcćj jak 5 klaczy, spuszcza się 

25 procent. ł
Od każdej klaczy płaci się na ręce koniuszego 

zł. 4 dla stajennych.
Klacze dostaną stajnię i utrzymania po 24 kr. mk 

od sztuki dziennie. Owies policzy się podług cen 
targowych. < t

Życzący korzystać z tych ogierów, zechcą zgłosić 
się pod adresem: 0 !

P a n a  L ovell k o n iu szeg o  u  księcia Sapiehy w Kra­
siczynie, p o c z ta  P rzem y śl.

Przytem poda.e się do wiadomości, że na dniu 
15 lutego o godzinie 12ój odbędzie sią sprzedaż 
przez licytacyę

Pooiągl osobowe n& kolejaoh ielaznyoh.

O d c h o d z ą :  
t  Krakowa de W ar stawy  7 do Wiednia i Wro­

cławia 7 ra>e; *>. 45 pepelud. Oz do Ostra­
wy (prze* BeguBsiR (Oderberg) de i? ni)
9- 45 r*Ro =  d« Bzenowa tk.Afi rz»9-, ~- 
do Przeworska 10. 80 r**©: =s de Wie­
liczki 11.40 rano. '

z Wiednia do Krakowa t tam-, 8. 30 wS»«*ór.
x Ostrawy ** Kra**™ U  ...............
* VV“ D ra k is ,n i i ,  BO Z A » I J . H

[n . 26,38i] O g ło szen ie  L icytacyi. (dd-3) 
Magistrat Król. głównego Miasta Krakowa po­

daje do ^ublicznćj wiadomości, iż w cehi wydzier­
żawienia ogrodu przy szpitalu Starozakonhych na 
Kazimierzu pod Li: 37/34/, Gm. YL 'hlica Skawiń-; 
ska, ńa czas od Igo styczriia 1860 do 31go gru-, 
dnia 1862 r., odbędzie się w dniu 30 stycznia 1860, 
w gmachu Magistratu w BiórBe I Departamentu
0 godami lO-fH’zed- południem -pewtórna pnbliczna! 
licytacya, nawet uiżćj ceny szacunkowćj. Na pier-1 
wsze wywołania ustanawia się cena złr. 45 w. a.]

"Wadium1 wynosMO złr. w. a. -^  'Deklaracje pi- 
serffntf takżo' będą przyjmowań*.

Warunki1'licytacyi mogą1 być przejrzane w Biórze
1 Departaniehttr. r w »•* »łuhow»ną o*ai J h  8 t< 

Kraków dnia 7 stycznia 1860 r.

-w ar 7" fsbrvce świec stearynowych i wyro- 
W  bów chemicznych w Borku prry Kra­

kowie jest do sprzedania/ 
niczego użytku i 8  h o r  y  wołowe 
surowiec.

do rol- 
zdatne na 

(15-3)

PAŚMIECHY
C (i

W ieś w dawnem wojewo'dztwie K rakówskiem 
powiecie Miechowskim, mająca 7 0 0  mórg 
obszerności, z dostatniemi łykami, laskiem, 

dwoma stawami,
leżąca między trzema miasteczkami: Proszowic, Szkalbmierz, 
Koszyce w odległości od każdego po wiorst 10 i tyleż od W isły, 
trzy milo od komory Baran , s inwsntarzem roboczym dostate­
cznym i użytkowym, wszslkiemł nariędziami gospodarskiomi, 
młooarnią i lunami machinami, jest do sprzedania s wolnój 
ręki. — o  bllższyoh szczegółach dowiedzieć się można oso- 
blśoie na miejscu, lub listownie franco, adresując do właśei- 
oiela przsz 1 (1024-2-3)

Miechów, Szkalbmierz w Paśmiechacb.

w S. T. Romann (»>
produkował się w Stryju temi dniami w sztu­
ce kuglarskiej i zjednał sobie ogólne uzna­
nie nadzwyczajnej i prawdziwie czarującej 
zręczności. Niezawodnie przewyższa ten mło­
dy 2 8  lat mający artysta wszystkich dot$d 
znanych artystów tego rodzaju. W  krótkim 
czasie będzie we L w o w i e .

N ajw ytw orniejsza i n ieszkodliw a  

cesarsko-franouzkim patentem
przez U r z ą d  Z d ro w ia  W P a r y ż u  uwieńczona

8 klaczy stadnych
źrebnych, lub już ze źrebiętami'pfe tych ogierach, . i , , ,  nigdy Więoój koloru im u d W  K.m»wi»j4ov

(49 -2 -3 ) |oznsozyń kolor fsrbowania włosów.

( E A 1 J  B E R O £ R >
pod nazw^:

płyn  zm ienny
<to farbow ania w łosów , w a- 
sów 1 faworytów w  różnych 

odcieniach,
w jednej chwili i bez pomocy obcej osoby.
Środek ten przewyższa wszystkie inne wynalazki w tńj 

mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude włosy do­
wolnie na kolor J a s n y ,  s z a t y n o w y ,  c i e m n y  1 c z a r ­
n y .  Woda Bergera nie drażni bynąjmnińj skóry, ani osłabia 
włosów, ale owszem dłuższe jój użyoie sprawia gęsty porost 
włosów, wodług świadectwa najsłynniejszych chemików pa- 
ryskioh I lo.dyń.kieh, którzy temu płynowi jednomyślnie i
z p o c h w y  przyznał, tę odznaczającą zalete. Główny skład 
na oała Austryą i Polskę ntrzymuje Karol Herrmann 
w  Krakowie. Cena Igo pudełka ze 2 szozoteozkami złr. 4 
okr. 40 w crebrfe, lab baaknotach według karsa.

Opisy sposobu używania po franousku, po niemiecku i po 
polska dodają się bezpłatnie. (29-2-3)

S ś S ” , W łosy jeden raz tylko tą wodą ufarbowane, niepu-
dai "

Najtęższa

dla bydła

I i  S era*

ZGROMADZENIE XX. PAULINÓW
dl W KRAKOW IE w ' • v

kościele św. Siaeirłewa na Bksłse, w  dniu 27ym stycznia 
rb. o godslsie 10 ***■» odprawi się solennediiękosyape Na- 
bożeństwo na Inteeeyę Jaśnie Wielmożnego F r a n c i s z k a  
Ksawerego W te r z c h lejskiego, Aroybiskipa Archidye- 
etzyf Lwowżkińj, ńajłaZkowstego Dobrodsteja zakonu XX. 
Paulinów: io" o f  ̂ «■ w iżs 71 W (46—i  - 3)

Kraków dnia 22 sty**»l» 1660 r. X  B . R -

S ak ład em
m i f f U  V D III

W  K R A K O W IE
w yszły  i są do nabycia we wszystkich 

Księgarniach

an ej

KARMA

i k o n i
metody sporządzona

p r z e z  Franciszka iiw fzde n  H orneubur^u,
posiada tę sŁc%ególną własność, ze u koni żywość życia, elastyczność s ił  
i piękność kształtu ciała sprawia, stare osłabione konie wzmacnia i wy­

glądanie koni w ogóle poprawia.
Główno jćj korzyści stanowi wielkie polepszenie oryanów trawienia u zwierząt, przez co zwierzę

H O
Fleurś d’hivers. Nouvelles Cóńtredanses

do 30 prócentu.
Angielskie chodownictwo bydła zawdzięcza tej karmie iwe niezmierne

postępy w teraźniejszych czasach.
Zdanie jednego ck. profesora i chemika ck. Sądu krajowego w Wiedniu, oparte na przedsięwzię- 

tem chćmicznem dochodzeniu, udziela się panom Posiadaczom koni i Ekonomom na żądanie bezpłatnie.
Zapakowane w skrzynkach blisko 50 porcyj 3 złr. w. a., — llO porcyj 6 złr. w. a. — w pakie­

tach po 5 porcyj 30 kr. wal. austr.
Do każdćj skrzynki dodana jest miara, zawierająca dokładnie jednę porcyę.

Ma j ^  na s p r z e d a ż ,  p r a w d z i w ą :
w Krakowie w .  F. J. KIRCHMAJER I STO,

w Brzeżanscb: p. L. M argalieś/^  ° w TamoVoIu: P-^-,Morawetz.

A.
pour Piano.

£ 5 * 8  centów.
GNATKOWSKI

Mazury Krynickie skomponowane na 
Ł66J fortepian. — 50 cent.

N o w y m  Seczu: Spadkobiercy Koaterkiewiozo- 
wój wdowy.
Przemyślu: P- Graidetschks i Syn.
Rzeszowie: pp. Sohaitter i Spółka.

.  Tarnowie: P- ł '  Jahn.
„ Wadowioaob: P* F. F oltin. ■
w Zaleszczykach: p p , Kodrębski

____________ (887-10-12)
Spółka.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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l D § e r a t y ,
W Aptece p o d  B a . ankiem

Wcciecha

w Krakowie.
Jako w głównym składzie wielu środków lekar 

skich paryskich można dostać każdego czasu:
Rob Boyveau Laffecteur wyrobu Doktora paryskie- 

go Girundeau de St. Gervais. Lekarstwo to od lat 
bOciu w całej Europie słynne, przez królewski wy­
dział lekarski rozbierane, we francuskich, belgijskich 
i innych zagranicznych szpitalach zaprowadzone, 
jako najdzielniejszy środek w chorobach, skrofuli­
cznych , skórnych i wielu innych, wraz z sposobem 
użycia w językach francuskim, niemieckim, rosyj­
skim i polskim.

Sirop lenitif pectoral et Pastilles du Flou, Syrop 
ten i Pastylki leczy wszelki zastarzały kaszel, ból 
piersi, długoletnią duszność, katar, cierpienia gar­
dłowe w każdym razie z najpomyślniejszym skutkiem, 
mianowicie w kokluszu; ułatwia wyrzucenie flegmy, 
łagodzi drażnienie gardłowe, słowem wkrotkim cza­
sie leczy najmocniejszy kaszel.

Cafe de Glands - doux - fl/iyet. Kawa żołędziowa 
Hayeta. Środek ten jest zarazem pokarmem i lekar­
stwem jako posilający, wzmacnia żołądek, zalecany 
dla osób słabych, delikatnych, a szczególniej dla ko­
biet i dzieci.

Pillules de Carbonate ferreux inalterable de Vallet 
przez wielu lekarzy doświadczone, jako jedyny środek 
w błędnicy i innych chorobach.

Dragees de lactate de fer de Ge lis et Conte, w błę­
dnicy i innych chorobach.

Pastilles alcalines digestives au bicarbonate de 
Soude naturel de Vichy, na wzmocnienie osłabionych 
sił, jako sprawujące apetyt, w żółtaczce, w błędnicy.

Caiffa (TOrient. Środek z wielkim skutkiem u- 
żywany w chorobach piersiowych jako posilający.

Cachou de Bologne. Środek leczący cuchnięcie z ust, 
pruchnieme zębów, a zostawia przyjemny zapach 
w ustach. J K

Pdte Pectorale des Nafe <1Arabie. Pastylki przez 
Doktora Delangrenier przyrządzone i przez chemi­
ków paryzkich rozbierane, doświadczeniem 45ciu 
lekarzy stwierdzone, są w swoim rodzaju jedynemi, 
których wytworność i skuteczność urzędownie 
stwierdzona w dychawicy, chrypce, duszności, ko­
kluszu i innych przypadłościach piersiowych spra­
wiają zbawienne skutki.

N a f ć jest to owoc, którego znaczenie w języku 
wschodnim jest leczący piersi, i z tego to o- 
wocu urządzają się powyższe Pastylki.

Pdte pectorale balsamique de Regnauld aine; Pa­
stylki balsamiczne w bardzo krótkim czasie leczące 
kaszel, katar, chrypkę i wszelką duszność.

Pdte pectorale Georgi dfEpinal, pastylki ziołowe 
jako najskuteczniejsze we wszelkich chorobach pier-

S'°Cmara jodowe przez Doktora Juliusza Lowe, za­
lecane jako lekarstwo w pewnych chorobach.

Pasta zębowa i Mydło zębowe Bergmanna. Le­
karstwo to wielokrotnie doświadczone jako środek 
najskuteczniejszy na ból i czyszczenie zębów w ró­
żnych przypadłościach. .

Kousso de Boggio, jako niezawodne lekarstwo 
przeciw soliterowi, approbowane przez Akademią

Papier Fayard et Blayn. Jest to najdoskonalszym 
środkiem na odgniotki, które w krótkim czasie zu­
pełnie nikną, tudzież w oparzeniu i odmrożeniu 
części ciała, jako środek doświadczeniem stwierdzony.

Eau de fleurs d?Orange, świeża w najlepszym 
gatunku.

Hygienique infaillible Injection de “rou, ze stóso- 
wnymi przyrządami, w chorobach syhlitycznych 
w kilku dniach zupełnie wyleczą.

Papier epispastique perfectionS. Do utrzymywania 
any po wezykatoryach.

Eau balsamique et Odontalgique du Dr. Jackson, 
Doświadczone jako najdzielniejszy środek przeciw 
bólowi zębów i dziąseł, zapobiegające odpruchnie- 
®ia zębów i przeciw szkorbutowi.

Wezykatorye paryskie Pedriela już na ceracie płó- 
ciennój rozsmarowane, które po 3 i 4 razy można 
Przykładać, nie sprawiając żadnego bólu, a zawsze 
1 w bardzo krótkim czasie naciągają pęcherze.

Pr- Behr's (Nerven) Norden Extract. Lekarstwo 
t° wynalazku doktora Behr’s, jest jedynym prędko 
1 Pewnie leczącym środkiem wszelkie z osłabienia 
nerwów pochodzące choroby, jak Melancholia, Hy- 
pochondrya, Hysterya, Epilepsia, kurcz żołądkowy, 
szum w uszach, ból zębów, bicie serca, cierpienia 
hemorrnoidalne i przeciw wszelkim reumatycznym
bólom jest doświadczonym i najpewniejszym środ­
kiem,—ze stósownym objaśnieniem.— Różne wyro­
by chirurgiczne jako to : Brachirium Podpaski ela­
styczne dla osób cierpiących rupturę.— Bandaże ela­
styczne dla osób noszących apertury,— Suspensoria 
elastyczne rożnej wielkości.

Szprycki szklarnie, proszki Seidlickie Dorsch z Le- 
berthran-Oehl w butelkach, dla osób cierpiących 
jako świeży, bez zapachu i smaku zaleca się.

Wszelkie obstalunki lekarskie z Paryża 
przyjmuje i w jak najkrótszym czasie do­

starczyć takowe obowięzuje się.

Ważne doniesienie
0 plastrze przeciw reumatyzmowi i pedogrze,
wynalazku Dr. Blau, dyrektora zakładu wód mi­
neralnych wLangenberg. Plaster ten pod nazwą:

Verbessertes Rh nmatismns nad
« I C H ^ - P F Ł , A S T E I »
znany jest i doświadczony w wielu głównych mia­
stach, leczy on zupełnie wszystkie reumatyczne i 
artrytyczne bole głowy, zębów, twarzy, oczów i 
karku, szum w uszach, kłócie w boku, dychawicę
1 obrzmienia, tudzież ból w piersiach, krzyżach, 
plecach, biodrach, w stawach i cierpieniach gardła.

Cena 1 paczki 1 zlr. 60 kr., z zapakowaniem 
d0 Pasyjki 1 złr. 80 kr. wal. austr.
Barankiem a w aPtece Molędzińskiego pod

  * ( 66- 1- 12)

Powszechnie lubiony i opinią lekarską 
stwierdzony

STYRYJSKI

KLOFEK ZIOŁOWY
sprzedaje się w K R A K O W I E :  

w handlu W s° I l C I T I I i a i l l i a  i J ó -
ze fa  .9 a Ima:

w  B i t ł e j . u J . M n o h ilso h a ;— w B ielska, a  P rie tsohe;
— w  Bochni, u P. N iednielekiego; — w Czernfowcnoh, 
u T . Z achaiynsiew iona; — w  Ja ro s ła w ia , a J .  Bajana;
— w  Kołom ei, u T. Ź ucharyasiew ic** ; — w  Rzeszo­
w ie . u J . S o h a iłte ra ; — w  T arnopola, a IM. S oh lifk i;
— w Z aleszczykach  u J .  K odrgbskiego i S p ó łk i;  — 
w stan iu ław ew io . o A. Tom anka i S p ó łk i; -  we L w o­
w ie, u K arola Schubntha. (1 0 2 9 -3  - 12)

O ena flaszeczki 5 0  kr. mk., albo 8 7  r. w.a.

■ D E B  A N K E R *
(KOTWICA),

Towarzystwo do zabezpieczenia Życia i rent.
Kapitaf Towarzystwa: 2 , 0 0 0 , 0 0 0  złotych,

(Koncesyonowane Wysokiem rozporządzeniem c. k. Ministeryum spraw wewnętrznych z dnia Iff o
grudnia 1858 do 1. 10,141.)

W zajemne stowarzyszenia na przeżycie. — Zaopatrzenie i wyposażenie dzieci. — Z a­
bezpieczenia na wypadek śmierci, na życie i przeżycie. — Mięszane zabezpieczenia. — 
Bezpośrednie i nastąpić mogące dożywocia i wszelkie inne kombinacye do zabezpie­

czenia życia ludzkiego.

S i e d z i b a  T o w a r z y s t w a  z n a j d u j e  s i ę  w W i e d n i u :  nam Ilof^ Nr. 329.
Dnia 30 listopada 185-' roku doszła suma zabezpieczona do 

wysokości 22 milionów 1 2 5 , 0 4 3  zł. w .a.

Suma zabezpieczona bbsko dwadzieścia dwa milionów zlot. W . a. wy—
nosząca, subskrybowana od Igo stycznia do 30go listopada 1859, W pierwszych  
jedenastu iniesi^cach istnienia Towarzystwa, stanowi niezaprzeczony doword , jak 
ogolne uznanie u Publiczności znalazły korzyści, które Towarzystwo „ A N K E R 44 przez 
swe wielostronne kombinacie nastręcza każdemu, komu przyszłość własna i familii na
sercu leży.

Taryfy 1 druki udzielają się na żądanie tak tutaj w Wiedniu w Bió-
rze Towarzystwa, jako też na prowincji n panów Ajentów najchę-

tniej b e z p ł a t n i e .  «*)
u s p e k e y a  tlia wschodniej Gnlicyi i Bukowiny znajduje się we

L W O W IE  u p. Augusta Schellenberg, (ulica wyż. Karola Ludwika N, 3 1 2 );  
dla wschodniego Szlązka i na okrąg rządowy Krakowski zaś u pana Kon­
stantego Laszklewicza w B IA M .I; —  Ajentami zaś są w Krakowie:
v p . Karol Wolaóski, Wilhelm Brfihl i A. Eibenschiitz; w Tarnowie: 
P* A. Eibenschiitz.

Jego ces król. & Apostolska Mość
raczył

jak to juz G azeta Wiedeńska z dnia 2 0  Maja # 8 5 3  r. powszechnie o tem wiadomość podała,
rozkazać najlaskaw ićj, 

ażeby przez cesarsko-królewską Dyrekcyę dochodów loteryjnych w  W i e d n i u
przeprowadzane były

Loferye pieniężne,
których dochód poświęcony jest wyłącznie celom, pospolitemu dobru służącym.

W skutek tegoż najwyższego rozkazu więc, ogłasza niniejszem ck. Dyrekcya dochodów loteryjnych piąte
takowe przedsiębiorstwo dobroczynne,

WIEŁią H TtSff P i l i l i l i l .
Dochód tej loteryi przeznaczony jest

z Naj wyż sz ego  r o z k a z u  J e go  c. k. A p o s t o l s k i e j  Mości
w jednćj roJowi«

na założenie krajowego zakładu obłąkanych dla Styryi, Earyntyi, tudzież na wyposażenie in­
stytutu głuchoniemych wCelowcu,

w drugiój pełowi*, Zag

na z a ł o ż e n i e  wojskowój ł a ź n i  w P i s z c z a n a c b ,

, « »  ■ « -  s s
jakie phn gry na ywcom losów nastręcza, s ą  bardzo wielkie, albowiem podaje się publiczności do w y g r a n i a

300,000 złotych wal. austr.,
a to w trafnych, po wielkiej części nader znacznych, zaś ponieważ o to chodzi, najnieszczęśliwszym spółbracioin, na r0ZUmie 
pomięszanym, lub s-ruc i mowy pozbawionym, w smutnem ich s-ołożeniu przynieść wsparcie, tudzież walecznym wojownikom, 
którzy tak dzielnie wa c yu i krew za ojczyznę przelali, lub przez wysilenie we wojnie zdrowie swe stracili, dostarczyć śro­
dków wyleczenia; prze ck. D yrekcya dochodów loteryjnych, która w swych dawniejszych przedsiębiorstwach dla celów do­
broczynnych jak najżywiej i najchętniej wspieraną była , niepłonną pokłada nadzieję, źe i niniejsze jej przedsiębiorstwo, któ­
rego cel tak mocno się ludzkością zajmuje, znajdzie współudział życzliwy.

© c) c . k . (le)iDcekcitL dę)oc£oc)ow  Eotoxxm wdh'
W  i e d e ń  dnia 30  grudnia 1 8 5 9  r. (45-i -3)

J ó z e f  Baron S p a w n ,
c. k. Radca nadworny i Dyrektor loteryi.

F r y  J e r y h  Sc ft r a n k ,
c. k. Radca rządowy i Adjunkt Dyrekcyi loteryi.



Dodatek do Dziennika „CZAS1* z dnia 22  Stycznia i8 6 0 .

Wcześniejsze ciągnienie.
Podpisany Dom bankowy podaje niniejszem do wiadomości, że drugie C ic lg 'n i e i l i e  

L o s ó w  P o ż y c z k i  m ia s ta  B u d y  zamiast podług planu gry dnia 15  kwietnia

nastąpi już d. 1 Marca r. b.
To przedsiębiorstwo zawiera ty lk o  5 0 ,0 0 0  sztuk częściowych zapisów długu 

(losów) i uposażone jest trafnemi

40,000—30,000-20,000 zł. itd.
Niewygrywających losów przy tern niema Ż U d l i y C h ;  każdy los musi być wycią­

gnięty i w najniekorzystniejszym wypadku otrzyma się za niego napowrót 0©> T O , 
75 , SO zł.

W iedeń w Styczniu 1860.

J. G. Schu
(am Hof N. 329).

W  K RAK O W IE są te losy do nabycia u JÓZOfa Bartla. (63-1-14)

UWIADOMIENIE.
RADA ZARZĄDZAJĄCA

c * k - GL1łOŁBj«WBaB
uprz.
GAL1C.

zamierza wypuścić w drodze ofert dostarczanie następujące

drzewa budulcowego
oraz drzewa na rozmaity inny użytek, mianowicie:

3000 okrągłych palów sosnowych na piloty w średniem przecięciu 14tu cali 6 
sążni długich

1200 sążni okrągłych palów sosnowych na piloty w średniem przecięciu 14(u 
ciii, 5 sążni długich.

400 sążni 8/n  calowych obrobionych belek jodłowych 4  do 5ciu sążni długich. 
2300  sążni 10/ 12 calowych '  nhrnHinnvph 4  sad.ni dłW irh

400  —
1100 —  

1200  —  

2400  -  
200  stóp 
200  -  

1500 — 
500 —

4000  — 
2000  -  

1000 —  

6000  — 
10,000  —

30 .000 —
16.000 — 

5000 -
3 .000 stóp
5.100 

12,000
800  

11,000
6.000
3.000 

900
5.000 

93 ,000 
48 ,800
6.000
5.000
3 .000 

500
1.100 

200
2 ,5 0 0
6.000

1 0 //12
12 /

/ 1 2
12/

/ l i
,2/l4%
7*

v*
7*

%
7*
7*
74
7,
7*
7*
Vi

-  3

2  calowych 
2 % -
3 -
3%  -
4  -
4 7 ,
5
5%  -
6 -

2 —

2%
3
3%

5 —

- 3  —

4%
5 
6%
6
37*

obrobionych 4  sążni długich 
to — 

belków 5 do 6 — 
jodłowych 6  —

9%  -

dębowych desek 12 cali szerokich, 
15 do 18 stóp długich.

sosnowych desek 12 cali szerokich, 
15 do 18 stóp długich.

dębowych palów 12 cali szerokich, 
15 do 18 stóp długich.

dębowych palow 12 cali szerokich, 
24  stóp długich.

sosnowych pilów \2  cali szerokich, 
15 do 18 stóp długich.

sosnowych palów 12 cali szerokich, 
2 4  stóp długich.

— słupów topolowych 16 do 18 cali szerokich, 12 do 15 
stóp długich.

70 sztuk słupów sygnałowych z miękkiego drzewa 6  sążni długich, w cieńszym 
końcu 5cio-calowych, w dolnej części na 5 stóp nadpalonych, z 24ma grabo- 
wemi sz c z e b la m i, całkiem ogołoconych z  kory;

50  sztuk % - c a lo w y c h  mocnych słupów do latarni z miękiego drzewa, 2  sążnie 
długich, w dolnej części 3 stóp nadpalonych;

20 ,000  stóp rzniętych ła t z miękkiego drzewa, 1 % cala grubych, 2  cale szerokich, 15 
do 18 stóp długich.

W szystko drzewo musi być wyrobione z pni suchych, zdrowych i prostych, które 
nie w czasie soków, a zatem w miesiącach listopadzie, grudniu, styczniu i lutym wyrą­
bane zostały.

Drzewo, uzyskane z pni przestałych, robaczywych lub w czasie soków zaąbanych, 
nie zostanie przyjęte, jak również te , które zgniłe lub czarne gałęzie, zgniłe lub spru-
chniałe miejsca,'szpary lub rysy zawiera. ___________

W Drukarni, „UZAft>U.u

Drzewo rznięte musi być rewnswłokniste, bez bielu, a szczególniej bez rysów i 
sęków, ile możności nie zawierać rdzeń i tak obrobione, żeby nigdy cały rdzeń nie za­
wierało.

Rznięcie musi przez całą długość drzewa hyc równe i zupełnie proste.
Drzewo obrobione musi mieć powierzchnią równo obciosaną i wszystkie boki wzglę­

dem siebie prostokątne.
Odstawienie drzewa ma się uskutecznić do tej sticyi, która przy oddaniu liwerunku 

wymienioną zostanie, na koszt odstawiającego, a to tym sposobem, że zaczynać się ma 
w przeciągu p:erwszych czterech tygodni od dnia przyznania licząc i tak dalej prowa­
dzoną, żeby całe odstawienie do ostatniego sierpnia r. b. ukończonem zostało.

Dowóz, oraz wyładowanie i ustawienie na placach składowych, tudzież dopilnowa­
nie drzewa przed faktycznem objęciem dziać się ma na koszt i niebezpieczeństwo liwe- 
rantc, jak niemniej tenże obowiązanym będzie wszystkie to drzewo, któreby od przyjęcia 
wykluczonem zostało, w przeciągu ośmiu dni z placu, na którym złożone zostało wła­
snym kosztem wydalić, gdyż w przeciwnym razie musiałaby należytość składowa po­
dług taryfy być opłaconą.

Dzień przyjęcia zostanie liwerantowi oznajmiony, i wolno mu będzie stawić się sa­
memu lub też zastąpić się przez pełnomocnika.

W  razie gdyby termin dostawy nie został dotrzymanym, potrąci!się liwerantowi za 
karę za każdy dzień zwłoki ys procentu od należytości za dostawić się mający mate- 
ryał jemu jeszcze przynależnej.

Chęć dostawiania mający wzywają się niniejszem, żeby swoje oferty opatrzone na­
pisem :
„Oferta do dostarczania drzewa budulcowego i na rozmaity

inny użytek44
C»Offert fur die Lieferung von Hau- Werk-und Nutzhólzernu)  z przyłączeniem wa­

dium w ilości 10%  podali najdalej
d o  d n i a  8 8 g o  S t y c z n i a  r. b

do centralnego Zarządu: Wien, hohen Markt, Galvagnihof.
W  ofercie wymienione ma być imie i nazwisko oferenta, miejsce jego mieszkania, 

ilość którą oferować zamyśla, oraz cenę podług ustanowionej jednostki literami i cyfra­
mi, oraz stacya, do której dostawa nastąpić ma.

Również musi oferta zawierać wyraźną deklar&cyę, że oferent i każdą wyższą po-
ruczoną mu częściową dostawę po tych samych cenach przyjąć zobowięzuje się i zło­
żone wadium jako kaucyę pozostawia.

Oferty któreby po 28mym Styczni* 12tej godzinie w południe nadesłane zostały, 
nie będą uwzględnione.

W iedeń dnia 8go Stycznia I860 . (53-2-3)
C. k. uprzyw , kolej galic. Karola Ludwika .

(52) (2-3)

Hrabiego Renard
zaopatrzył się jak najobficiej we wszelkie gatunki

drzewa budulcowego w całych klocach, mate- 
ryałów rzniętych i gąty,

i zaprasza wszystkich Panów konsumentów, którym dowóz z Zaleszczyk w ogólności 
odpowiednim jest, by swe obstalunki w tymże składzie zamawiać raczyli, zaręczając 
przytćm, że wszelkie życzsnia jak najpunktualniej uskutecznione, oraz wszelkie słuszne 
wymagania należycie, o ile tylko można, uwzględnione zostaną.

Oraz pozwala sobie Zarząd ogłosić, le  w nowćj

—  ■ ' ■■ — — —... ~ .  1 „—.1 ~ . .. ... . . . . . .
- W W  l V i W H l ^ O R T W E : « T

otworzy#
sp rzedaż szk ła  w  taliach  i naczyń  szk lannych

własnego wyrobu, i że przy tej sprzedaży również najśpieszniejsze i najsłuszniejsze 
uskutecznianie wszelkich zamówień przyjęte zostało za zasadę.

Zaleszczyki w Styczniu I860 .

Zarząd Sfcładn Drzewa Hrabiego R e n a r d . _______

garBlydła Lekarskiej
najstaranniej i najdokładniej przyrządzone na zasadach chemiczno-farmaceutycznycb, sprawdzone 
najpomyślniejśzemi skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i  praktycznych zastosowań, 
zalecają się jako najniezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozmaitych r°dzajach ."

B

8*tuka tera* m opisem kosatuje wal. austr. kr. 
M ydło z  jodkiem potassu  w zołzach czyli 

skrofułach.................................................................55
M ydło grafitowe w zastarzałych chorobach

skórnych.................................................................35
M ydło terpentynowe  w poraśeniach 86
Mydło benzoesowe w szorstkości s k ó ry .. .  4 o 
Mydło kamforowe w gośćcu (rheumatismus) 8 5 
Mydło z  jodkiem siarki w zastarzałych 

osypkach.................................................................45

Smtuka w ram m opisem kosmtuje wal, austr. kr. 
Mydło smołowe w łuszczeniu skóry.................
Mydło z  tłuszczu  wątrób miętusowych 

czyli tranowe w chorobach ubytowych wy­
niszczających..................................   j e

Mydło iółciowe w nieczystości skóry . . . .  3 5  
Mydło siarczone w osypkach skó rnych ... 3 5  
Mydło rozmarynowe do obmywaó wzma­

cniających.............................................................. ....
M ydło amoniakalne w stwardnieniach. . .  3 5

Załączające się ° P l S y  zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego uiycia tych środków pomocniczych, 
jak niemnićj podane są w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego postać mydła jako 
najpraktyczniejsza dozwala podnieść sprawdzoną ich skuteczność, gdy* forma mydła nietylko uła­
twia pacyentowi uśycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza zastosowanie 
daleko powszechniejszych i działalniejszych środków.

MYDŁA LEKARSKIE sprzedaje się tylko w tabliczkach 2 */« ^ncyD waiących i po obu koń- 
^cach opatrzone są etykietami urzędownie deklarowanemi, tudziei pieczątką jak obok.

Jedyny skład
na KRAKOW  w Aptece A. ALEKSANDROWICZA

pod „Złotą Głową* w Rynku N. 288, we LWOWIE w aptece F'r, Tomanka i Syna w STANI­
SŁAWOWIE w aptece Jana Tomanka.

1
m
*m
*

R iąd res  Drakami Antoni Rolhir.


